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Sensacyfne pogłoski

0 protekcie konstytucyjnym i o M e n e l i  ssjm ouef

P I S M O  C O D Z I E N N E

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

W  kołach politycznych  kursują 
pogłoski, jakoby decydujące s fe ­
ry  sanacji pow zię ły  postanow ie­
nie doprowadzenia do końca, roz­
poczętych prac konstytucyjnych.

M ów i się, że p ro jek t konsty­
tucji, uchwalony przez Sejm, zo­
stanie w n iesiony do Senatu. Se­
nat m iałby dokonać pewnych po­

prawek, w  granicach zapow ie­
dzi płk. Sławka, w  czasie jego

m owy s ierpn iow ej. Popraw ki te 
m ają być, jakoby tak daleko idące 
żc po litycy  sanacyjni spodziewają 
się, że popraw iona konstytucja 
po powrocie do Sejmu uzysica na­
w et wym agane konstytucyjn ie 
dwie trzecie  głosów.

Najc iekaw sza  jednak w  tem 
wszystkiem  je s t wiadomość, że 
kadencja obecnego Sejmu m iała­
by ulec przedłużeniu i trw ać do

N A SZ E  ABC

S a a r a
Ludzie lęk liw i i u lega jący  ła ­

two nastrojom  panicznym  oba­
w ia ją  się wybuchu w o jn y  spo­
wodu sporu o p leb iscyt w  za­
głębiu  Saary.

Obawy te są płonne T eore ty ­
cznie, rzecz jasna, w o jna  taka 
nie je s t wykluczona, a!e trzeba 
byłoby jak iegoś n ieprawdopodob­
nie trag icznego  zbiegu okoliczno­
ści. aby wybuchła ona v; czasie, 
w  którym  jedn i chcą za wszelką 
cenę uniknąć kon flik tów  zb ro j­
nych, drudzy zaś nie są jeszcze 
do w o jn y  przygotow ani.

N ie  znaczy to jednak, aby 
sprawa Saary nie m iała przyspo- 
żyć po lityce  europejsk iej spore 
poważnych kłopotów . P rzeciw n ie. 
W szystko przem aw ia za tem, że w  
najb liższych  m iesiącach sprawa 
ta odegra ro lę  decydującą dla 
dalszych losów  w ielu  doniosłych 
zagadnień polityk i naszego kon­
tynentu.

Jeszcze przed plebiscytem , na­
wet gdyby nie doszło do niespo­
dziewanych pow ikłań, spór o me­
tody postępowania przy p leb iscy­
cie stanie się. rodzajem  p ró ly  
ogn iow ej dla nowej konstelacji 
po litycznej w ytw orzonej W yszka­
mi ś. p. Bari hou i po lega jące j na 
zbliżeniu  francusko - angielskiem  
oraz odprężeniu stosunków mię­
dzy F ran c ją  a W lochanv F ran ­
cja, jako g łów ny gw aran t T rak ­
tatu W ersalsk iego, nic może w o­
bec wydarzeń w  Saarze zachowy­
wać zupełnej bierności. N iem cy 
natom iast w ytężą  wszystk ie swe 
siły, aby, grożąc w idm em  no­
wych powikłań, poróżn ić m iędzy 
soba aljantów Coprawda Jvidokj 
takiego poróżn ien ia m aleją  i. 
dniem każdym.

Gdyby jednak okres przedplebi- 
scytowy m inął w zg lędn ie spokoj­
nie, to sam fak t plebiscytu, b< z 
w zględu na wyniki, stać s ir może 
punktem w y jśc ia  dla doniosłych 
przeobrażeń w  Europie.

Teoretyczn ie  trzeba się liczyć 
z 3 m ożliw ościam i: 1 ) opow iedze­
nia się ludności Saary za N iem ­
cami, 2 ) opow iedzenia się ludno­
ści za Franc.ią i 3) opowiedzenia 
się za przedłużeniem  stanu o- 
becnego, co je s t w łaściwym  pro­
gram em  francuskwn.

Druga i trzecia  m ożliwość 
oznaczałyby dotk liw y cios nie­
tylko dla N iem iec, ale i dla regi- 
mu h itlerow skiego. Trudno prze­
w idzieć, jak ie  konkretne- konse­
kwencje m iałoby to dla w ew nętrz­
nej po lityk i n iem ieckiej, jakkol­
w iek nie u lega w ątp liw ości, że 
klęska w  spraw ie Saary w yw oła ­
łaby autom atycznie poważny kry- 
zys w  łonie narodowego socjaliz- j 
mu. W  sytuacji m iędzynarodowej j 
ujemny dla N iem iec wynik p le­
biscytu ii i e spowodowałby p raw ­
dopodobnie żadnych istotnych 
przeobrażeń.

A  w  razie  w ypow iedzen ia się 
ludności za powrotem  do N ie ­
m iec?

TaKi wynik, p'8E,a wzm ocnie­
niem rządów  h itlerowskich, m ógł­
by stać się początkiem ważnych 
zmian w  sytuacji m iędzynarodo­
wej. Jest rzeczą m ożliwą, że po 
zniknięciu głów nego powodu o- 
becnych sporów m iędzy N iem ca­
mi i F rancją , stosunki m iędzy te- 
m i państwami ułożyłyby się na jsu 
pełnie nowej podstawie. Pozosta­
ną wpraw dzie kon flik ty  g ::p o - 
darczej i finansow ej natury, aie 
N iem cy zrobią z pewnością w szy­
stko, by doprowadz:ć do poro­
zum ienia i do zastąpienia przez

Ukończenie śledztwa w sprawie zamachu

Di. Pavdin wydał rozkaz zamordowania króla
S pisko w cy ciągnęli gałki — Los decycfov/af

B lA L O G R oD , 5. 11 —  Mimo 
znacznego upływu czasu, prasa 
jugosłow iańska oraz społeczeń­
stwo w  dalszym ciągu interesu ją 
się żywo wszystkiem i szczegółam i 
dotyczącym i zbrodni m arsylsk iej 
oraz wynikam i śledztwa dotyczą­
cego organ izacji zamachu. W czo­
ra jsze „V rem e“  podało tekst me­
morandum o organ izac ji terory- 
stycznej na W ęgrzech , które rząd 
jugosłow iański w maju r. b. prze­
słał Radzie L ig i  Narodów . Opu­
blikowano także urzędową kores­
pondencję m iędzy Jugosław ią  a 
W ęgram i, dotyczącą likw idac ji 
organ izac ji terorystów  chorw a­
ckich na W ęgrzech .

O r g a n iz a c ja  te r o r y s tó w
Pism a przynoszą cały szereg 

szczegółów, dotyczących dzia ła l­
ności terorystów  i planu oraz o r­
gan izac ji zamachu.

„P o lit ik a “  donosi, żc w  B er li­
nie przebywa delegat jugosło­
w iańskiego M in isterstw a Spraw 
Zagranicznych, dr. dr. M~goro- 
wicz, któremu pomaga po lic ja  
niem iecką w  celu odkrycia nici 
spisku

G r in a  b e r liń s k a
Mogorow iez stw ierdził, że w 

B erlin ie  działała jedna z grun te- 
rorystycznyeh. pozostająca pod 
komenda dr. Jelicza, dr, Budaka, 
Kwaternika, M iłkoricza  i dr. Pe- 
ricza. Odnaleziono 1ajne arch i­
wum te j organ izac ji. Z niej w y ­
nika, że grupą tą k ierow ał ' dr. 
Pave licz, jako ,,wódz“  (k ie row ­
nik nadrzędnyVa że była ona v 
bezpośrednim  kontakcie z inne- 
mi grupam i terorystów , istn ieją- 
cemi na W ęgrzech , w  A u strji, w  
B e lg ji, w- Ameryce i w  innych 
państwach. Grupa berlińska m ia­
ła do dyspozycji o lbrzym ie sumy 
pieniędzy. N a jw iększe  sumy przy­
chodziły z W łoch za pośredni­
ctwem dr. PaveLiezu.

D o k u m e n ty
Jeden z k ierow ników  grupy, 

Jolicz, w racając z Am eryk i do 
Niem iec, podczas drogi dow ie­
dział się o poszukiwaniu go w 
Niem czech i uszedł do W łoch, 
gdzie praw dopodbnic przebywa 
ze swym pomocnikiem Budakiem. 
W śród dokumentów, jak ie  wpadły 
yv ręce policji, znalazł się list 0'rH 
gan izac ji terorystów  chorwackich 
w Am eryce, w ysłany do Jelicza. 
L ist ten przychwycono, gdy nad­
szedł do Berlina,, przesłany pod 
tajnym  adresem jednego z m iejsc 
pobytu dr. Jelicza. W ysy ła jący  
nie w ied z ie li, , że Jolicz uda się 
do W łoch i że w ten sposób listu 
r.ie otrzyma.

L o s  „ w o d z a "
O rgan izacja t e ro r y s ty c z i; ai

(C horw atów  w  A m eryce ) podaje, 
że postara sie za pośrednictwem  
ajencji^ ,,H avasa“ , ..United Press*' 
i „Ass-ociotcd IVe-ss“ . u trw a lić  w 
op in ji św ia to w e j. przekonanie, że 
! keja terorystyczna poszczegól­
nych grup terorystów  chorw a­

ckich, prowadzona w  Europie 
jest dokonywana za- pieniądze, 
płynące od em igracji chorwackiej 
z Am eryk i, a nie od jak iegoś mo­
carstwa.

W  liśc ie  tym uspokajają dr. Je­
licza, by nie obaw iał się, o los 
„wodza**, t. j, dr. Pavelicza , po­
n ieważ nic mu nie grozi i znaj­
duje się on w  . dobrych rękach. 
O rgan izacja  stw ierdza, iż posia­
da dane, że Pave licz  w żadnym 
razie  nie będzie wydany władzom 
francuskim .

S o is k o w ie c
B U K A R E S Z T , o. U .  (P A T . ) .—  

Aresztowrano tu członka chorwa­
ckiej o rgan izac ji tercrystycznej. 
Tożsam ości je go  jednak dotych­
czas nie ustalono ściśle. P rzyznał 
się on do udziału w  szeregu za­
machów terorystycznyeh  w Ju­
gosław ji. Zaprzecza jednak, by 
brał udział w  zamachu marsyl- 
skim.

ł

U k o ń c z e n ie  Ś le d z tw a
B IAŁO G RÓ D , 5. M . —  Jak do­

nosi prasa m iejscowa, dochodze­
nie po licy jne w  5praw ie zamachu 
m arsylskiego zostało ukończono. 
P ó ło fic ja ln a  „V rem e“  tw ierdzi, 
że śledztwo wykazał©, że dr. Pa- 
ve licz bezpośrednio osobiście .wy­
dał rozkaz zam ordowania króla 
w czasie jogo  w izy ty  we F rancji. 
On m iał być rów nież in icjatorem  
zamachu. Na rozkaz Paye licza  
płk. Percew icz, obecni^ areszto­
wany W iedniu , który przez
dość długi czas przebywał na W ę-' 
grzech w  Janka Puszta, w  obozie 
terorystów chorwackich,.', zebrał 
grupę spiskowców, zaw iadom ił 
ich o decyzji wodza i p rzeprow a­
dził drogą losowania w ybór bez­
pośrednich wykonawców  zama­
chu. C iągn ięto g a łk i; gałki czar­
ne oznaczały wykonawców. K e le ­
men, Georgiew  m iał być osobiś­
cie wybrany przez Payelicza .

B ro n  i p ie n ią d z e
Śledztwo potw ierdza poprzed­

nie zeznania schwytanych sp i­
skowców, że G eorgiew  z K w ater- 
nikiem z W łoch udali się do Zu- 
richu i tu spotkali sie z drugą 
grupą, przybyłą z W ęg ier. E kw i­
punek otrzym ali spiskowej na 
m iejscu. Doręczono im rów nież 
znaczniejsze sumy pieniężno. 
Broń zakupiono w T rieście , w f i r ­
mie „A n ge lin i i Barnardon**, któ­
ra pozostawała w  stosunkach z 
Paveliczem  i zaopatrywała rew o­
lucjonistów' w broń.

„V rćm c“  stw ierdza, że  koniecz­
ną jest rzeczą po ustaleniu w szy­

stkich fak tów  i okoliczności to- j 
warzyszących zbrodni w y jaśn ie ­
nie politycznego je j tła. Rząd 
musi w spraw ie dalszej akcji na­
radzić się. z M ałą Ententą. Być 
może L iga  N arodów  będzie mu­
siała zająć się. tą  spvawą.

A ta k  n a  W ę g r y  i A u s tr ję
Pism o zarzuca W ęgrom , że nie 

zapobiegły działalności te rory ­
stów, a nawet, że udzielały im 
poparcia.

Jedną z głównych osób najbar­
dziej atakowanych jest P erce­
w icz, organ iza tor spisku z po le­
cenia dr. Payelicza .

„Politika** bardzo ostro ataku­

je  Austrję , tw ierdząc, że monar­
chiści austriaccy chcą w yb ie lić  
zbrodniarza.

W y s ie d la n ie  o b y w a te li  
w ę g ie rs k ic h

B IAŁO G R Ó D , 5. 11. (P A T . ) .—
W ładze adm inistracyjne rozpo­
częły wysied lan ie obywateli wę­
gierskich. W ysied lan ie to- jak  
słychać, ma objąć wszystkich o- 
byw ateli węgierskich, przebyw a­
jących na terytorjum  Jugosław ji, 
których jes t tu około 30 tys. Wy 
siodłanym pozostaw ia się trzy ­
dniowy term in na opuszczenie 
Jugosław ii.

1 stycznia 1937 r. Przedłużona 
w ięc byłaby o rok.

Ta ostatnia pogłoska jes t o ty ­
le dziwna, że pejvne koła sana­
c ji prą siln ie do m ożliwego skró­
cenia kadencji onecnego Sejmu i 
przeprowadzenia nowych wybo­
rów, a nawet poczyniono ju ż  w 
tym kierunku p ierwsze kroki.

N a jb liższe  dni wykaża, czy te 
sensacyjne pogłoski się spraw­
dza.

Ks. Żongołłowicz
w  B s lw e d e rz e

W icem in ister ośw iaty, ks. Żon- 
go łiow icz p rzy ję ty  był przez 
marsz. Piłsudskiego, z którym  od­
był dłuższą rozmowę. W  kołach 
politycznych utrzym ują, że roz­
mowa ta  może w yw rzeć  duży 
wpływ’ ua ukształtowanie się sto­
sunków w tem m in isterstw ie.

R. W. D.
w  J u g o s ła w ji

BIAŁOGRÓD, 5.11. Inż. Royaiss.1 
i Wędi-ychow^ki, konstruktorzy słyn­
nych polskich „R W D 11, przylecieli 
do Białogrodu. Mają oni zapoznać 
się z jugosłowiańską produkcją lot­
niczą, a w szczególności z  fabryką 

, samolotów Nieobca, która na mocy 
porozumienia, z polskimi .lonstruklo- 
ranii rozpoczęła konstrukcje apara­
tów ..R.WD-8“ w Jugosławji.

Machinacje podatkowe
B . p re zyd e n t m iasta uniew inniony

Paryż obecnej polityk i Poincare- 
Barthou nową erą polityk i brian- 
dow skiej

W  każdym razie należy się l i ­
czyć z tem. że sprawy .zw iązane 
z plebiscytem  w  Saarze będą m ia­
ły przez dłuższy okre* decydują­
cy w p ływ  na donioMe zagadnie­
nia po-lii yki/europejs-kicj.

S. S.

List
p. A r tu r a  Ś liw iń s k ie g o
B. m en ijer i v iceprezydent 

W arszaw y p. A rtu r Ś liw iński o- 
głasza w  spraw ie odkrytego przez 
obecnj Zarząd M iejsk i depozytu 
o fia r  na obronę kraju  złożonych 
w roku 1920 nastęnujące ośw iad­
czen ie:

„Prowadzone w Zarządzie Miasia 
śledztwo wykryje bezpośrednich wi­
nowajców, którzy wj swoim czasie nie 
przekazali zebranych składek do fun­
duszu obrony.

Ponieważ, jako przewodniczący 
Komitetu, jestem w pewnym stopniu 

j odpowiedzialny .za ówczesne przeo­
czenie, przeto zobowiązuję się obec­
nie zwrócić społeczeństwu ekwiwa­
lent zebranych snm, przeznaczając je 

j ua d o tk n ię ty  ch powudzią.
1 baczę- wyrazy poważania

(—) Artui Śliwiński”.

Sprawę inż. Władysława Jaołoń ■ 
skiego, b. prezydenta miasta, rozwa­
ża Sąd Okręgowy. Razem Z Jabłoń­
skim na ławie oskarżonych zuak-ŻIL 
-się b urzędnik Urzędu skarbowego, 
Leon Iosiński, Edward Bodńcki o- 
raz Leon Grocholski. Wszyscy znaj­
dują się pod zarzutem machuiacyj na 
tle podat.kowem w związku z aferą 
firmy budowlanej „Horn i Rupie- 
wiez“ .

Firma ta znalazła się w pewnym 
momencie w opłakanej sy tuacji ma- 
tcrjalnej i jedynym ratunkiem było 
porozumienie sie z władzami skar- 
bowemi, celem rozłożenia na raty, 
względnie umorzenia tzałegłyeh po­
datków. Roli pośrednika w tej ak­
cji . u władz skarbowych podjął sm 
Leon Jasiński i na ko-7.ty z tem 
związane otrzymał od firm y 25.000 
zł. Suma ta musiała być- zaksięgo­
wana, lecz zc zrozumianych wz.glę- 
dów nie można je j było zanotować 
w rubryce, odpowiadającej rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy7. Oskarżeni 
sfałszowali więc bilans firm y i ukry­
li sumę 25.000 zł. na rachunku na­
leżności za drzewo.

Akt oskarżenia zarzucał prez. Ja­
błońskiemu, że wiedział o tej machi­
nacji i świadomie podpisał niezgod 
ny z prawdą bilans. IV taki to spo­
sób inż. Jabłoński trafił r.a ławę o- 
skarżonyełi.

Wobec tego, że. przestępstwo, ob­
jęte aktem oskarżenia, podlegało 
r.mnestji, sąd postanowił umorzyć

sprawę, na tej £ osadzie. Na takie za­
kończenie zgodzili się, wszyscy o- 
fckarżeni, z wyjątkiem i:iż. Jabłoń­
skiego kióry, u trzy mu sc żc jest 
niewinnie oskarżony, pifosttWl wttepa- 
trzenic jego sprawy. Wobec tego sąd 
postanowi! przeprowadzić przewód w 
stosunku do inż. .Jabłońskiego. Po 
krótkim przewodzie, w  czasie które­

go przesłuchano 10 świadków, sąd 
I>o wysłuchaniu przemówienia obroń­
cy inż. Jabłońskiego, adw. Stanisła­
wa SzuUeja, ogłosił wyrok uniewin­
niający.

W yro) ten rehabilituje Władysła­
wa Jabłońskiego, który znany jest 
zc swej działalności na terenie Sa­
morządu M arszawy.

Prąd elektryczny stanieje
W  najbliższych dniach cena prą­

du elektrycznego ma być obniżona 
o 6 proc., nietylko w Warszawie, lecz 
również na terenie całego okręgu 
warszawskiego. Nowa taryfa elck- 
tiyezna wejdzie tw życic po ogłusze­
niu w  „Wiadomościach Statystyez- 
r.yeh“  nowej ceny- węgla, co nasup 
pi prawdopodobnie 15 b. ni. r 

IV myśl uprawnień elektrowni 
pruszkowskiej, musi ona obniżyć ta­
ryfo w okresie obliczeniowym po o-

o 6 procent
głoszeniu nowych c-eu węgla, t. j. po­
czynając od 15 b. m. Zniżkę taryfy 
abonenci elektrowni pruszkowskiej 
odczują więc dopiero w grudniu, kie- 
dy płacić będą rachunki za okres 
od 15 b. ni. do 15 grudnia.

Natomiast co do terminu obniże­
nia ceny prądu elektrycznego w 
Warszawie niema jeszcze ostatecznej 
decyzji. Prawdopodobnie obniżka ta 
będzie dotyczyć rachunków za okrt-: 
od 1-go b. m.

Za nadużycia
Aresztowano inż. Turowicza

Z polecenia prokuratora przy 
Sądzie Okręgowym  w 'W arszawie 
po przeprowadzeniu rew iz ji i ża- 
kwestjonowaniu szeregu dokumen 
tów  aresztowano i osadzono w

2  l a t a  w i ę z i e n i a
za krzywoprzysięstwo

N a tle  sprawy Tadeusza B łę­
dowskiego, skazanego w  obu in ­
stancjach na 12 ła t w ięzien ia  za 
otrucie swej żony, powstał nowy 
proeęs. kelnera G ajewskiego, któ­
ry  m iał złożyć^ fa łszyw e zeznania.

B łędowski pragnął pozbyć się 
żony i postanow ił ją  otruć. W  
tym celu zaprosił ją  do „Baru 
W yścigowego** przy  ul. P iusa w 
W arszaw ie, aby razem spożyli o- 
biad. Po  ob iedzie poczęstował ją  
oombą czekoladową, w  której by­
ła strychnina.

nie i zachowanie się B łędowskie­
go w  barze było bardzo podejrza­
ne. K ręc ił się on n iespokojn ie: 
raz wyszedł na ulicę i w róc ił z fa ­
talną czekoladą, gdy  zaś żona spo 
żyła smakołyk, nalegał na szybkie 
uregulowanie rachunku i opusz 
czenie lokalu. Podczas procesu Ga 
iewski przesłucnany został, jako 
świadek, lecz wówczas począł ze­
znawać zupełnie inaczej, u trzy­
mując, że B łędowski zachowywał 
się normalnie. Fakt sprzecznycn 
z sobą zeznań posłużył władzom  
prokuratorskim  do pociągn ięcia 

Proces B łędowskiego o otrucie Gajewskiego do odpow icdzialnoś-

w ięzien iu  inż. Turow icza  (Śm ia­
ła 20*,’. k ierowhika przebudowy 
warszawskiego węzła kolejow ego.

A resztow an ie nastąpi po stw ier 
dzeniu, iż inż. Tu row icz dopusz­
czał się nadużyć, polega jących  
na pow ierzaniu  budowy poszcze­
gólnym  firm om  bez przetargu , i i  
m. in. frm ie  „W olwisz**, k tórej 
w łaścicielam i są p.p. W olsk i i 
W iśn iewski, inżyn ier Turov~iez 
w yp łacił m iljon  zł., gdy istotny 
koszt budowy wynosił 700.000 zł 

Aresztow anego osadzono w w ię 
zieniu na Paw iaku przy u l D zie l­
nej.

byl typowym  procesem poszlako­
wym. W ym iar spraw ied liw ości 
rozporządzał wówczas jedynym  
św iadkiem  oskarżenia, a był nim 
w łaśnie kelner Gajewski. G a jew ­
ski, przesłuchany przez sędziego
śledczego, zeznał, że postępowa- zien ia za krzywoprzysięstwo-

ci karnej za świadome złożenie

Walka z drożyzną
w Niemczech

. B E R L IN , 5. 11. (P A T , ) .  Gaui- 
net Rzeszy uchwalił dziś na wnio 
sek kanclerza H itle ra  ustawę o 
powołaniu kom isarza Rzeszy dla 
naazoru cen. W  myśl te j ustawy 
zadania i kom petencje w  zakre­
sie kontroli cen, przysługu jące

pod przysięgą  fa łszyw ych  zeznań, dotychczas m inistrom  gospodarki
gdyż tylko jeana z obu podanych 
w ersyj m ogła i.vć prawdziwa.

D zisia j Sąd Okręgowy w ym ie­
rzył Gajewskiem u karę 2 Jat wię-

oraz w yżyw ien ia  Rzeszy, przeka­
zane zosta ją  specjalnemu komisa 
rzow i, k tóry m ianowany jest 
przez kanclerza i jemu beznośrea 
nio podlega.
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W środą decydujące starcie

Interes państw u rzy wierność doktrynie
republikańskiej

PAR YŻ , 5. 1 1 . —. CaPa5s wy 
raźniej zarysowują się różnice 
przeciwieństwa międay fnózliwo- 
śc’ą utrzymania czystej doktryny 
republikańskiej a irteresem pań­
stwa. W prawdzie społeczeństwo i 
orgańiżacje póiitytżnd Frańcji 
wiefzą, że w  poćżyhaniaeh £)ou- 
m efgueA niema nic “.ntyrtpubli- 
kaflskiegó 1 antydelnokraiyczne- 
go. ale tylko jeżeli chodzi o iiie- 
go NaiTm asI nikt nie m tże S8&- 
gWrafaft»uwae, cży w  przyszłości 
róffWój wjtpadków, ńoźpoćżętj-
i-.zea reformy premjera nie pói- 
dżłe ■Właśnie W tym Kierunku i 
czy p tawu rozwiązywania izby
udzielone Doum erguebwi nie
stlftie się W przyszłości niebeż- 
plefiźnefti narzędziem; umożliwili- 
jącem nadużycia i działalność 
przeciw demokta :jl i barlamento 
wi. Tó właśnie czyńi Sytuację 
szczególrile tfudrią do roewiSżd- 
nia.

P O  M O W IE  PR EM JER A

Sytuacja óświetlond przcmó-
Wieflieta Duumei:guś‘a nie Wyda­
je  Się pomyślną Mowa ta Słóbiła 
We Ffandji wielkie wrażeflie.

DóktfynefB/ repiibliKańscy n e 
są jaditak żśdoWólćńl ż faktti, ie  
Doumergue rozmawia z narodem  
ponad głowami parlamentu. Co 
więcej, uważają td naAet za za- 
lftaełł ńa prawd nabyte i stlwe- 
feili feśo t"j instytucji;

0  Me mowa premjera przez spi 
łóćzeństwo przyjęta została ty 
we ] gorąco, b tyle łzbd i feeńat 
ódnisaiy się do niej chłodno.

flrOdii będzie dniem rzgrywki. 
W alka rozpocznie się od sprawy 
prtrffriśorjum budżetowego; które­
go dóftUgń eią Douthergue re 
względu Sa możliwość rozwiąza­
nia Iżby

Charakterystyczną dla obecnej 
sytuacji; jest część mowy Flan- 
difi'a, wygłoszonej n*» kongresie 
Aliianee * Democfatirjue, która

' ot 'partją pozaparlamentarną, 
grupującą centrowe stronnictwa. 
Fragmenty kófićoWó mowy zuwie 
la ły  progiam  poiityozriy, ujęty W 
Johnę prżemówifeńla przyszłego 
szefa rządu, riaiid iń  nie wypo­
wiedział się -zy jest ża rózwiij- 
zywan- * Izby beż zgodj feeratu, 
cży też ńie. Podkreślił tylko w iel­
kie zasługi órobjr premjera uraz 
wyraził sympatję dla radykałów.

H IP O T E ZY

PAR YŻ, S; i i  (R A T ,)* Prasa  
dzisiejsza stawia szereg hipotez 
na temat wynikli dramatycznej 
Wałki; Która rozpocznie się W 
środę dokoła projektu premjera 
BóiiiheFgite'a w  śpr> wie prćtwi- 
zórjunl budżetowego na p ierw ­
szy kwartał 1935 r.

Ministrowie radykalni zdają 
się być wrogo usposobieni dn 
projektu i jfeieli wierzyć donie­
sieniu „Feiii Journal", przyłączą 
się do nich hiih. Ge^main M ar­
tin, który uważać ma, że prójeitt 
Stanowi • -przeczenie polityk! fi- 
ri=nsowej prowadzonej ód lutego 
h  B,

Petit P — isien“ nie eihee trie- 
rzyć w  możliwość przesilenia rza 
dowegd i „astańawia śię riad fo r ­
mułą poj'- ne -czą; która wkońci 
bfedzie osią^rięta. ilińożliwiając 
g-MnetoWi d y c h a n ie  zwartości

(jEre N cuveih ‘i zaznacza, ze 
E .zm erg i.: jedt ez-owiekiem prze 
widującym o lelkierti doświad­
czeniu pailarr cńlarntm; którj 
nie chce się dac zaskoczyć, A dia 
uniknięcia wszelkiej ewentualno­
ści łączu'- ż r.związaniem Izb" 
dońiaga się uchwalenia pruwiżrli 
jam.

„E ho de Paris" przewiduje 
żwyćięstWó Doumkrgiic^, któż 
bowiem w-źm le odpowiedcAlność 
za j rpa*' -fe: Nikt ureszią hie 
r.róglby zastąpić. W  przeć 
wi '-Stwie dó tego ;,Ł'Ó&tlvre“

donosząc, że Prezydent Lebrun 
przyją' w cr.;-"j przewodniczące­
go Iżby dep-towanych, oświad­
cza iż Konsultacje rozpoczęły się 
i w  ŁWiąż'-’ tem wyraża pewne 
przepowiednie na temat pizy* 
szłego ńządu wymieniając n„zwi 
ska LaVńla, Flaridiri‘a; Petain‘a 
i i  d.. jako prrySzfydh pfeinje- 
róW.-

Bank Rzeszy zawiesił
wypłatę procentów 

od długów zagranicznych
Bank Rzeszy podał do Wiado- 

i mści, że x uwagi fia fiiepóhiyśl- 
ny stan sytuacji dewizowej —  
jest; , ,5muaŁońy dó skorzystania 
ż przyznanego mu berlińskim u- 
kłaaem transferoWyni i  flriia 29 
maja 1934 r. prawd i WStfżyritUję 
ĆO-procentową obsługę gotowleó- 
wą z tytułu procentów7, płatriych 
W okresie od 1  lipca r. b. dó 89 
czerwca 1935 r. od zagranicznych 
zobowiązań.
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Goemboes w drodze do Rzymu
Gest Staliremberga

w  „ P I  ŁAĆiJ S Z T U K I** 
T  R  Ę  R / L O  K *  2

zdStała Drzedłużona, spowodu nadesłanych eksponatów, do wtorku 
6 listopade włącżhic od godz 6.30 do 10 w.

L I C Y T A C J A

P r z y z n a n i e  n a g r t d
za rajd Aigija — Australia

M E LB O U R N , 6. 11. (P A T .). O- dy' handicapowój, ponieważ wy- 
głósżopM tu oficjhińe Wyftiki ley- gra ł Wyścig na iżybkuść; Wsku- 
ściru nandieapóWf gó Anglją—  tek tegó pierwsz \ ńagródę W wy- 
Australja. Pierw-sze miejsce za-jsokości 2.000 f. «zt. otrzymali 
ją ł Scott; drugie ParmeiitieP i Parftientier i Moll, a drugą 1000 

trzecie —  Melrose. S co tt 'f. sst. *—  MehoSe. 
jednak iiie ma prawa do ńag>-g;j

Trybunał do walki z rewolucją
Publiune egzekucję —  Lis rz .du Letrou*

Y lE D E Ń y 5*11. Wczoraj w aro- 
tlze i  Bildapeśztu da Itźjdud zatrzy­
mał się w  Wiedniu premjer Gocn, 
bóee, re-wizytujął* kanoier»» Schnseh- 
nigga i przeprowadził rokowania Yt 
ramach paktu t/.ywskieg.... Rokowa­
nia mają charakter gospodarczy* 

Zdaniem ufiejalńyćłi kół wiódefi- 
tkich, pakt rzymski, do Którego na­
leżą Węgry, Austrja i Włóeliy; jest 
punktem wrjśoia dla przyszłych ro“ 
kowań. Istnieją próby rozszerzenia 
(ego pakth na państwa Małej Eh- 
tenty. Zachodzi jednak charaktery’ 
styczna różuiok między Austrją a 
Węgrami. A fiśtfja  iiie żgłksz’a; żiićb 
nycl* zastrzeżeń co do przystąpie­
nia ńoWydli kontrahentów, tYęgry 
stawiają Ża warunek przedwstępny 
do żdzszerzeiiić paktu na Łnne pań­
stwa —  Stworaenio „realnych i ra- 
ŁUirkOw"; eś ózrtacza rew izję granie* 

W  związku z podróżą Góemboesa 
dli Rzymu pisze się także o wizycie 
warszawskiej premjera węgierskiego. 
Pren.jer, zapytany przea korespon­
denta „ReicłiśpóśE, cży Wobec po­
dróży jegO dO Wrtrszawy istniej*1

plaii utworzenia bloku politycznego, 
odpowiedział, żc Wizytę Warszawską 
należy traktować f̂tko akt pfzyjaźrii. 
Węgry w obecnej eńwili ńie' ptff^łirf 
tworzenia nowyeli bloków politycz­
nych.

Znamienne jósl, ŻO „łteiehspost", 
Pisząc o podróżach prertijera węgier­
skiego, daje dó zToźctrfii że eno- 
ciaż W ęgry żądają reWiżjJ traktatu 
w Trianon, Austrja widzi W trakta­
cie St. Gożmatri sfwńi krioję SWej nie­
podległości. Toteż nid Wldżąd prze­
szkody WC WLj/elnnem pfźyjaznem 
ukształtówanid śtOśtinkóW fiłiędży o- 
bu państW; iiui, Austrja aażłiaeaa, żo 
nie jest zainteresowana nie prag­
nie popierać rewizjonistycznych pla­
nów węgierskich;

Godne' z&Putówiińia jćfjb Ś® tif 
Starhuńberg Wyjechał t  Wiednia ń 
przGflctzleń p f j& t i i t  preńljeM ł >S* 
bdesa. Staiiiembet-g reprezentuje W 
Austrji linjg filo-Włokfcą polityki. 
Wiedząc więc, że “tosunki iniędzy 
AAłoehc.ini a Węgrami ńife tłfeładają 
śię w tej etiWili ftS.ilepićj, Wófił nie 
być obeeny przy wizycie premjer^

Porozumienie bałkańskie
organ-zmem politycznym

„Ententy alft cHa16
c z y n n i k o m  s t a b i l i z a c j i  i  p o i c o j u

(lY §A ; 8.11 r  Kowna tlonoeząj żł i pogłębienie pórozumieiiia. *V ty in 
. i *  ksuie "Europy, w którjmi Ifeżą pśń

stwa Bałtyckie,1 kórzystiie jeśt utwó- 
rżenie porozrtuliieiiid; ś:bjąe:-gć iiu. 

pokoju. „Ehteula BSitycką11

w Ewlńzku a Wejśeieut W życic 
współpracy trzecii państW M lti'6- 
kieh* „Lietuvo3 Aidas" daje wyraz

do' SKUTKU
kich* {,Lietuvo? 
radości, spowodu doiśei; 
pakiu, ntwierdzającego niepodległość 
tych państw. „Entenit* bałtycka' ti- 
ruóżliwi pókoddnlć trićlu przeszkód

jest czynnikiem stabilizacji W 1 u-o- 
pife' Wseliodnlcj;

Niemcy uz&rotły się
p o n o w n i e

dziennia twićrtbń, i c  RLdbłiswchrń li- 
ezy obfcćiiió 250 tyś. ludżi, a wkrór- 
cu liczy- iędziĆ 809 tys. Shiżba Pta-

M AD ItY f, B.il; Skazfeiii żosiaii 
przea Trybunał dó walki, z rcwolu 
cjd dwaj wybitni przywódcy rewoln- 
cjohistóń7 W Asturji. Skazani zosta­
li ńa karę śmierci* Egzekucje miaiy 
odbyć śię dziś rand publicznie.

W  Madrycie liczą się z nióżllWo 
ścią prokla.aowania strajku general­
nego przez grupy ekstremistów pa 
żhak protestu j/rzeciWKO wyrokom 
śmierci.

BARCEIO EA, 5.11. Kpt. Luengo 
skazańy zootał ha 30 lat więzienia 
rii prówddżćnit fókdtt-ail i  pdirstaii 
efinli w Lenda w czasie trwania re­
wolty.

PRZYS8ŁOSĆ IłM sINfiTU  
W  R LEACU  GIL r o b Ł e s a

MADRYT, G.ii (P A T ). Posłowie, 
należący do Akcji Republikańskiej, 
jak również posłowie śoćjalist.. fezn*, 
pdslaneu iii ńie brać udziału W obra: 
dach Kortezóń7, óópokfAistfiieb bę­
dzie cenzura. Deputowani baskijscy 
zaprotestowali także prze-iwko cen- 
zurźe.’

Prac* parlaruriitu rozpOeipiiają się 
w dńi i dzisiejszym, Dziś też sranie 
przed Kortezami rząd premiera Lei- 
roux; Jest i-ziczą pewną, że gabinet 
oii-zi mu votii"t zaufpńiń, ponieważ 
wszystkie grupy Sp.isyćjjnć nośla-

w g Ę g s ł z a a

u<-wiły powstrzymać się od udziału \V 
obradach, dopóki iiie aóstame znie- 
śitina cenzura. Można Więc liczyć; ib  
rząd skupi ddkoia siebie 270 —  290 
głosor.j gdy absolutna YrięeazeŚź wy­
nosi 229 głosów. O ile jednak sytu- 
tleja obecna gabinetu jdśt silna, o ty­
le przyszłość jego stoi pod enakiera 
zapytania. Jak się zdaje, przywód 
ca agrarjuszy, Gil Eobles, da wkrót­
ce odczuć wagę głosów 1)5 deputo­
wanych, należących do jego stronnic­
twa.

W  M A R O A K L  SPOKÓJ

M ADRYT, 6.11 (P A T ). Przybył 
do Madrytu tiry soki komisarz Marok- 
ka, Rico Avello, który omówi zi rzą­
dem szereg doniosłych srtrs w. W  
rozmouric z przedstawicielami prasy 
Rico Aeeifo; po"hcdzecy t  AStnyji, 
oświadczył, iż był bardzS rdźikiouę 
gwńłlOtłrirfścia żttcbtf rbwoiućjtjnego

STAM BU Ł, A  i i .  (P A T .).  MR 
mster Tituleśeu ódjeeha' aó Bu­
karesztu, pó dródze jednak ża- 
trzymk hię W Sófji, gdżie odbę­
dzie rozmowy z bułgarskim I.Ii#* 
Spraw Zagr Batołotyem. W  poło­
wie listopada Tittileseu udaje się 
do Paryża. Przed wyjazdem żć

Stambulii h iin iśte i: i*
porozum ienie bafkansfeie prześtw- 
ió' być prostym  sójusżeht beZpie-* 
ezefistwu, a- stało sie óffgAU&HB®® 
politycznym , k tórego  std tu f pod­
p isany W Ankarże hstńla d*' '* 
ła lnóśc jugó. pfżyśtóS6W3fią do 
wspólnych potrzeb;

TrzeOa s!ę iiautzyt używania maszyn
M o t e t o m  0  p o l i t y c e  g o s p o i l a r c z e )

w Astm-ji, ponieważ istiiie'jżiee otł ldt 
20 koijiisje ftueszanc pr!lĆrjdlWcótV i  
robathikow pracowały w atiadśletzc 
bardzo serdecznej; Ńdatę pilic ńryso- 
kl kOhiisarz podkreślił, i i  Mńfókfeii 
biszpańskiem panuje cupcłrjt spo­
kój. Republika posiadł, tam iudhość 
łojaliią, feźcge ńajlepszpnł flóWodeiń 
jest zntbowanie aie je j w czasie o 
śtatiiieh i-óżi-ucbóif i t  Tfiszpshji. 
iżWfitnm mr*ilimu muli

Rrzowódniczący' rady komisa­
rzy ludoWyeh; Mołotow, żajmilje 
się w  artykule umieszczonym w 
„Prawdzie" najbłiższerm zada- 
i iairli pól i tyki gospoddrczsj So­
wietów.

„TV óśtatnieh latach wybudo­
waliśmy* setki hajnowc-zyeh aa- 
kiadóvit, nie móttiąe ju£ o tysią­
cach przedśięuioistw mniejszych 
i Sredrtićh —  pisie Mołótott’,- alu 
większość tycłi zakładów me pra­
cuje dotąd W' całej pełni. NSsże 
zakfńdy urżądzohó ś^ Acdłlig hó- 
tt-óćżestiyćR Wyrriacań ‘ feebliik?. 
Musimy jednak uruchomić le 
ńowo ufządźeflia prZpfliłjinniej 
tńk; jak wykorzystywana jest 
tecHnika w  dobryćłi fabrykach

europejskich i amerykaiiskieh"*
W  hajblłżsiej pi-jyszłości p t i f  

dewszystkiem hakij* zdahieff M® 
iotowa nauczyć się obsługiwart!a 
maszyn W przemyśle i iłu Wsi 
Równolegle trzebi różwiąifjfWać 
kwestję organizacyjnej przefeudo 
wy sowiecKiej. Trzeba tisanąe 
biurokratyzm, któregd fbżfhiary 
dotychczas się nie ńrtirtif jsaył/.

Mówiąe o wyborach tło óowycłł 
Sowietów, położył Muiotów na­
cisk na odnowieni i ićR składii hó 
wyiiii aktywistami; Odtunyml 
dyKtatufae proletariatu. Aedheiii 
z głównych zaaań nowych Sowie 
tów będzie tralfca z Wszyśtkiftii 
prżgfciwilikami porządku Sowiec­
ki go.

PARYŻ; S i l  (P A T ). Pód tjtu- óy łi-ży pół fer.ljOua źołni r— . Pe 
ban „kieniey Twmotrałb uzbroiły się" źateM w Fiemezech istnw ie 2 i p ó ł; 
,J jc  Jourual:t fbżpoczął druk sftrji 

rłjktlłów Y~ artykule dzisiejszym

P r z y p o m ln s in iy  w a rm ź a w s k in r i s u b s k r y b e n to m ,  i e

tf/ydawanie drzeworytów
jui sią rozpoczęło w lokalu redakcji

H a n d e l  ż ó ł t y m i
Ofiary oftrytneł barny

k o W Y  JORK, 6.11. (P A T ).  Ro .Cłilftczpków, któfży W drodze »

mowe i SchUppo.

Z miłosierdzia
Łattcuth przistepstw

W  Sądzie Okręgowym toczy. 
&’Ą  niecodzienny proces o sfał- 
Fzówanie akt stahii cywilnego. 
Pod takim zarzutem zasiadła na 
ław ie oskarżonych poruczrikowa 
Honorata S., oraz je j przyjaciół­
ka Tam ara B., kióra mit,la dopo­
móc je j db przestępstwa.

Sorawa porucZuikowej jest nie 
zWyk^r ze względu na swoje tłe. 
Poirucznikowa hie mała dzieei i 

* ̂ ddawria hosiła sie z niyślą przy­
brania jakiegoś maleństwa. -Jakoż 
nadarzyła się sposobność. Pewne 
go dnia niedaleka domu; gdzie 
mieszkali porucznikostwo S., w  
Małkini znaleziono niemowlę, po­
rzucone przez matkę. Poruczniko- 
wa przygarnęła podrzutka a 
chcąc mu oszczędzić w  przyszło­
ści goryczy i świadomości, że jest 
oti znajdą, postanowiła uznać ma 
leństwo za swoje. W  tym celu za- 
inseenizoWała poród, korzystf.ąe 
-  pomocy przyjaciółki Tamary B , 
a następnie zgłosiła się do para- 
fji wojskowej, gdzie pokazała nie 
mowie tako przez nią urodzone 
N a  lej podstawie spisano me.try- 
Ito; . . .

Tymezasem jednak dzieeko, kto 
re prz. marzło, rozchorowało się 
i umarło. Poruzznikowa stanęła 
wobe“ konieczności popełnienia 
nowego przestępstwa spi: auia

zatem W Kiemez^ch istnii je 2 i pół
miljona młodych łudzi; którycłi wtie* j ,  .. „
lćńie do atffiijt może nastąpić nie-j Dźlś, w Publbdr.iałek, dń a li# op .Ha Od g. 5-ej do 7-ej popul; 
zwłoczaie, ni« fndwiąe jttó 5 tddzia-, zechcą ślę źgfośić ub reaakcji A B C  (N ow y  Świat 22 ) od -dbiór ża­
lach specjalnych, iak oddział} sztut 1 mówionych kupoiianii drZdwór^tótfr sUbSkfybenci, których nazwis­

ka fozpoćzynają śię b>ł itef*. L, j i ,  N , G —  oraz ci subśkfybeiiei 
s liter A , B, Ć, D, E; F, Ś , H , I, J, łt, którzy dotąd rab . odebrali 
drzeworytów.

W e  wtorek, dfiiśi 6-go listopadt od g. 5-ej do 7-ej popoł. zechcą 
si^ zgłosić tlo redakcji ABC  pd odbiór zamóvrioft; ch kuponaińi 
drzewo rytóv. subskrybenci^ których nazwiska zaczynają się od 
liter PV R, S, T.

W c  środę, dn 7 łłstJD^da od g. 5ej do 7-ej poDoł; zechcą się 
zgłosić do redakcji A B Ć  po odbiór zamówionych kupóiiami ctrze- 

subskrybenci; których nazwiska zaczynają się od liter

łieja wykryła W pewfiyfti opusz­
czonym dotli iii vf Keansbtirg 

1 tNcw  Jerseyj i7  Chińczyków i 1 
murzyha —  ofiar' bandy, zajmują 

I uej śię handlem żółtych* Pfzed 2 
miesiącami żaladowanó iv Try- 

; nidad 89 Chińczyków*,• obiecując 
in. przewiezienie zit 1500 dolarów  
pótajemre do St. Zjean. Umiesz- 

! Ćzónó ich nu dnie statltii. 4-CL

chorowali rziitóno dć rtioriś, Po­
zostałych zuś przeWieźiónO ao 
Keanśburg W Workaćiri od Kaftó* 
fli. Związanych trzymarió W p W ' 
r.ićy* owego opuszeżrrńegu dordti 
w gtill póznejszej sprzedaży. ^ 
chwilą przybycia policj; W domd 
tym pozostało tylko 17 Chińczy­
ków.

fałszywego aktu zejścia.
Bpńawa ta prawdopodobni u ni- 

gay nie wydałaby się, gdyby nie orytów 
złośliwość jakiejś osoby deritln- U ; W j Ż. 
cjujacej czyn purueźnikowej. W  Pfosim / usilnie w  interesie sprawności akcji o przestrzeganie 
ten sposób poruczhikowa 3. i ja j | powyżej p»datiyfch terminów, 
przyjaciółkę óśkSrżi ne zostały o 
Sfałszowanie dokumentów7. Do w i- j 
uy przyznały się óttoarcie.

Rozprawa toczy się prz; 
drzwiach zamkniętych z iiwagi 
nń drastyczne momenty, udnoszą- 
Cc się do irisCzińzrwancgc poro­
du-

„N a ra iy  poa i w l a
polska i Wic M — ódmfrKizorie

r F R A N K F U R T , 
(P A T ).  Tutejszy

Sllans Bankb PoIsK!6do
za trzeci; dekadę paiJzieufka

Nowe dymsie
w  ^ Ź M r^ rd o w ie *

Zmiań# osobowe ha Wyższych sta- 
lowiskach. w spółcu akcyjnej Zakła­

dów żyrardowskich t"Wdją iż dal­
szym ciągu. *

W nb. tygodniu ustąpił sekretarz 
generalny Zakładów hr. Móbl. Rów­
nocześnie zapowiedziane zostało n- 
stapicnie z dniem 1  kt dr.ia na­
czelnik a Wydziału Personalnego Dy­
rekcji, p. Filipa Misery*

Ustępując, urzędnicy Dobierali U- 
p os? żenią, pierwszy w wysoKOża 
1250 Ą  miesięcznic, dragi zaś 1800 
zł; Osoby ich h-iUępeó# nie są je­
szcze znane.

W  ciągu tr-.ocej dekady paźdAer- 
hikL zapas złota w Banku Polskim 
wżrósl o 0,8 riiljn. zł. do 197,4 -niljri. 
t ł, natońiiast stan pieniędzy zagra- 
ńu-Mij-ch i dewiz Spadł o Ó,b iniliń. 
zł. Jo 38,4 miljn. zł.

Sama wykorzystanych kredytów 
wzrosła o 51,8 nfiljii* A  óo 744,8 
iniljn; zł.; przyczenl portfel weksla 
wy zwiększył si( o 10,2 miljn. zł. 
dd 647,6 miljn. zł., portfel biletów 
skarbowych zdyskoniowanycL —  o 
22,4 miljn. zł. dó 30,1 miljn zł., oraz 
stan pożyczek, zabezpieczonych za­
stawami —  b 18,3 miljri. zł. do 67,1 
miljń; zł.

Żapas połskieH n.ońct srebrnych i 
bilonu z- tniejszył o 28.9 ihiljh: 
z! do 7,4 mu m t\.

Pozycja „tnne aktywa11 spadła o 
1 ,3 miljn; zł. do 156,8 ihiljh; zł:, na- 
tumiaśt pozycja „imię jJos’*wiiu Wzro­
sła o 0,9 hiljn. zł. dó i98,l miijn. zł-

Natychmiasi, płatne żobouńązania 
zmniejszyły się ó 41,- miljn. zł. do 
18),5 niijn. zł.

Obieg biletów bauKowyeli, w -wy­
niku wyżej omówionych zmian, 
wzrósł o 61,0 miljn. zł do 1 010,1 
iniljn. zł.

Pokrycie złotem obniżyło się z 
46,34 proc. do 45,57 proe. i prze­
kracza normę statutową o 15,57 
punktów.

Stopa dyskontowa —  5 proc., ża- 
stawowa —  6 proe.

Obieg polskich monet *uebrnycll i 
bilonu wynosił w końcu 3-ej dekady 
października ogółem 388,6 miljn. zł. 
wobec 359,7 miljn. zł. W dn. 20-yrn 
październik i. Z powyższej sumy aa 
Obieg monet srebrnych p-iypadaiu 
208,-i miljn; zł. (w d". 90 aó* *u 
275,0 miljn- ż t ) ( ha obieg zaś Bilo* 
r .  ńlk'ówago i bromowego 90,2 
ńiljr. zł. (84,7 miljn. zł.).

n/M. 6. li.'k ie ru n k u  Wielką rulę Dogrywa t r i  
General An- dycyjne wyszkołęhió mySli pó"o- 

żeiger" *amie3zeza artykuł e n ie - ld o w ó j .  'Wyszkolony instrU"e- 
rytoWanego generała dr. Petheke militarny w połączeniu s dtiehśm 
p. i :  „Narody pod bronią". Auter narddowym to ftieffryRS4® ia 
stAierdsa, że v/ygląd Europy potęga, 
żriileńił się gi (intuwnie \V ostat- 
nibh ió-u lalach w  następstwie 
Tiaktatii Wersalskiego. Dw a pań 
stwa —  Polska i Włochy — zo­
stały ż gruntu odmłodzone.

Dr. Betlicko omawia polskie 
przy sposobie nie wojskowe i Pod­
nosi, że Oboit wyszkóieniu w tyrh

M l <ttHt\iUxh
-— i— es— ą ą s a g —

GIEtlto RlkNIĘZNA
Walmy: E łie i 5.Ó8 

slći 34.89- frarlk SlWSpdrs*. g j
imit szteriing 26.41; ttia*'kŁ„ niertlie l.J 
187 so; sryling austrjacai 99; feotuna 
czeska 21 60, , , :a .  , ju . .

Man.ty. pnlSf żloty 6.91 r lu­
be) zloty 4.53 i %  A  ń

PeWiży: Berhh belgjił
123.90; Gdańsk 17-*,-82j Holandia 
■358 I3 j londrn 26.43; Nu wy Jork 
5.20 i 3/4, Nowy Jork (kaból) Sjfj, ,
V4 ; Paryż 34.CO l ^ ; HrafĄ łA )3 ,
Śzwajcarja 172.44; Sztokhuim 136:90;

Dom
Stał s.ę rrobem
MFiB&YNA; 6. U .  (P a T  ). •

Wskutek hteWńyeh deszczów ob- wj7 cHv"45.3nTÓsW 133. 
sunęła Się w mieiscowtośdi Rnr- Papiery próm-ntuWe; 3 proe* Poż. 
donarn zipniia, puv/odując zaw*ri- 
lehie się doniu, położonego w dó-

BHfipidahfc’ 46.75j 4 proc. poż Dola- 
ro-.vd 53.25: 4 {uoc. Poż.. Inwestycrj-- 

115.75; 3 Prt c- Phi. Kon Wersyjna. „  . .. . , . .  „a lio./o; u i l-l. nunwersyjn.*
* . 11 P °meC!ł bospieszyłh straż gg. | Droc poż: Ko'kjows 65 15; 6
ogniowa z Messyny. Dotychczas 
wydobyto zwłoki dwóch osób. W  
domu tym pizebywało w  czasie 
katastrofy 13 osób.

BER N , 5. IV. (F A T .).  W kdtek 
fatalhyeh wa-unków  ńtuidsiei-ycż 
nyćh nastąpiła Katastrofa 3 wo- 
dnoplatóWeńW. DWA i  nich rozb i­
ły Si^, a jeden  zatonął-

juoc. Po*. Dolarowa 73; 8 pro^. Ppż- 
DillopoWSKa 86; 1 proc Poż Dolaro­
wa Warszawy 65.5U; 7 proc. .Rap  
slast h 68; 4,5 jimc. I.istj l i s :  7 - ^ -  
o(.,5 ; 7 proc. Listy ZdSÓ Zl im Doi 
Jarowe i i . 4,3 próc. 1 l .  T* K. »• 
'Varszav*y 3ój ó proc. kenwersyint t  
1 » 3  r. L. Z. T. k .n. AarS'awy 
59.50 ; 0 proc Obligacji: hi. arsta- 
wy vin i ix  cm. §6: j

łHcje: Dank PólSki -Jpop
IO.6O1 8 ;.:a«iisiVieg W*2 ■ łrsz‘ 
ToW. Akc. Labi. Cukii” 27;
busch 33

Hdber-
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P. Doumergue
w o li  w y s  ł e k  n iż  w y g o d ę

W e F ran c ji kości są rzucone 
Rada m in istrów  3-go b. m. za­
tw ierdziła  uchwałą swą, na w n io­
sek prezesa r. m. p. Doumergue‘a, 
przedłożen ie rządowe w  spraw ie 
zmian konstytucji. Lchw ała  za­
padła w iększością głosów , prze­
ciw  6-ciu m in istrom  ze stronn i­
ctwa radykalno-społecznego, ale 
bez rozłamu i rozstania, gdyż 
m niejszość ta zastrzegła  sobie je ­
dynie, ze zgodą w iększości, w o l­
ną rękę w  spraw ie głosowania 
nac jedną ze czterech zam ierzo­
nych zm ian, t. j. prawem  rozw ią ­
zywania Izby Deputowanych. 
Treść przedłożenia podano ju ż u- 
rzędownie do w iadom ości odrazu 
3-go b. m. i tegoż w ieczora  p. 
Doumergue -omówił spraw ę ob­
szernie w kolem ej pogadance ze 
społeczeustwem przez rad jo. A  
zatem na Zgrom adzenie Narodo­
w e: a Y e rsa iiies !

P . Doumergue, jak  nie spieszył 
się dotychczas, tak odrzucił obec­
nie wszelką aalszą zw łokę w  spra 
wje zadany konstytucji. Zrazu, 
gdy po zajściach paryskich z o-go 
lutego r. b. ob jął w ładzę 9-go lu­
tego r. b., huczało dokoła hasło 
naprawy ustroju, o. p, Doumer­
gue stale, m ów ił, że nasamprzód 
trzeba postaw ić na nogi okarbo- 
wość, w yprostow ać nolitykę za­
graniczną, u trw a lić  w7 k ia ju  spo­
kojne zau fan ie, a w tedy p rzy j­
dzie kolej na konstytucję. P ow ie ­
dział jednak  w  lecie, że b ierze 
sobie tę sprawę na sierpn iowe 
w yw czasy do swe go Tou rnefeu ille  
pod Tuluzą, a jes ien ią  ruszy ja  
z m iejsca. Tak  też zrob ił i teraz 
nie chciał słyszeć o żadnej zw ło­
ce pod żadnym pozorem . Co w ię ­
cej, aby nie stać u schyłku roku 
pod obuchem nieuchwalonego 
budżetu, co m ogłoby spychać pra 
cę nad zm ianą konstytucji, gdyby 
się ona dłużyła, postanow ił p. 
Doumergue, jak  ju ż zapow iedzia ł 
onegdaj, zażądać trzechm iesięcz- 
nego p row izorjum  budżetowego 
od styczn ia 1935.

Jakie są zam ierzone zm iany 
konstytucji z r. 1875?

W  uchwale rady m in istrów  u- 
trzym uje się wszystko, co p. Dou­
m ergue zapow iedzia ł ju ż  w7 mo­
wie z 25-go w rześn ia r. b., a m ia­
now icie :

1. w art. 6-tym konstytucji wyi aź 
ne ustanowienie urzędu premiera bez 
innej U ki i ograniczenie liczby mini­
strów do 20-tu,

2. w art 5-tym, zamiast dotych- 
-ząsowęgo brzmienia, że rozwiązania 
Izby może uokonać ł'rezydent Repu- 
oliki na podstawie uchwały Senatu, 
postanowienie, że tak ma tyć :vlko 
w pierwszym roku pc wyborach, a 
następnie może rozwiązać sam Pro 
zydent,

3. w art. 4-tym dudatek, że nan- 
-two zapewnia urzędnikom stałość 
rrracy i postępy w  szczeblach urze- 
jowvch. aie porzucenie Jużby ni«- 
asp-riw ledliwione lub w drodz*- zmo- 
,vy pociąga za so-bą zerwanie umo-
TW4. w art. Sfmynt uchylenie wnio­
sków pozarządowych o nowe wydat- 
ki .bez uprzedniego pokrycia, oraz 
możność, jeśli budżet nie jest uchwa­
lony na czas, przedłużenie rozporzą­
dzę-  em budżett ostatriego na rok 
następny.

[ wszystko to jes t w  radzie m i­
nistrów , oraz wśród znacznej 
w iększości c ia ł ustawodawczych, 
niesporne poza... rozw iązyw an iem  
Izby  Deputowanych bez uchwały 
Senatu.

A tymczasem to praw o rozw ią- 
lyw an ia  Izby  (k tóre  stało się 
m aitw em  przy  warunku zgody 
Senatu ) je s t:

1 . czasem bardzo po irz->ne, 
gdy skład Izby  uniem ożliw ia zna­
lezien ie  oparcia dla Izby, lub gdy 
za ta rg  m iędzy rządem  i .zbą w y­
maga rozstrzygn ięc ia  przez kra j I 
w  jedn ą  lub drugą stronę, jak I 
bvwa w  Anglji'.

2 . zawsze bardzo przydatne, bo 
powstrzym ujące grupy poselskie 
od beztroskich przesileń za prze­
sileniam i.

A le  do te j swawoli c ia ł usta­
wodawczych, zazw yczaj podziem ­
nie k ierow anej przez ta jn e  kno­
wania masońskie, lub podsycane 
przez skrajną lew icę dążącą -lo 
swego ustroju dyktatury prole- 
Larjatu, przyzw yczajono sie we 
F ran c ji, jako do aużej dogodno- 
śei-

I  oto d z ie ją  się rzeczy dziw ne! 

Gdy uchwalano konstytucję w 
r. 1875, w cale nie chciano na le­
w icy, w ogó le  n iechętnie p .d rżą­
cej na Senat, uposażać go w  to 
Drawo zgody na rozw iązyw an ie 
Izby, a p rzeprow adził to zacho­
wawczy prezes rady m inistrów 
Ke de B roglic i za żą d a ł'te g o  w
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Pierwszy Kredyt o b lip cy jn y  dla -o tfe tó ®
sfinansować ma Ctechosłuwacia

Jako pierwoze następstwo u- kredyt trzy le tn i w wysokości 450, wolnej ręce co do dysponowania
znania Sow ietów  przez Czechosło- —  500 m iljonów  (100 —  110
w ację  w y łon iły  się rokowania 
handlowe m iędzy obu państwam i, 
przyezem  na fron t w ysunęła się. 
— jak  zawsze w  stosunkach z So­
w ietam i —  kw estja  kredytów . 
Tym  razem  strona sowiecka, ko­
rzysta jąc z silnej pozycji, jaką  w  
warunkach kryzysow ych  daje je j 
rola nowego klienta, w ystąp iła  
z nową koncepcją, nie stosowaną 
dotychczan w  analogicznych  umo­
w ach z innemi państwam i, a m ia­
nowicie. domaga s ię  przyznan ia 
je j  kredytu nic tow arow ego, ale 
ob ligacy jnego

Żądanie to ma dla Sow ietow  
znaczenie zasadnicze n ietylko ze 
w zg lędów  prestiżow ych , a le także 
z uw agi na ważny precedens, jak i 
m iałaby jego  rea lizac ja  w  ich 
stosunkach z zagran icą. Czecho­
s łow acja  bowiem  byłaby p ierw - 
szem państwem  udzitla jącem  so­
w ieck ie j R os ji kredytu  ob ligacy j 
nego i w  ten sposób przełam ana 
zostałaby zapora finansowa, na 
jaką napotykają dotychczas So­
wiety7 zagran icą zw łaszcza w7. An- 
g i j i  i F ran c ji, gdzie  sprawę ich 
poży7czek łączą ściśle z kw estją  u- 
przedniego uregu low ania  zagad­
n ienia długów przedwojennych. 
Toteż Sowietom  bardziej za leży 
na przeprowadzeniu  te j zasady, 
n ii na samej vysokości otrzym a­
nego kredytu 

Jak donoszą z P rag i, rokowania 
nie są jeszcze zakończone, znajda 
ją  się jednak na dobrej , drodze. 
Sow iety dom agają s i ę , kredytu 
p ięc io letn iego, czechosłowackie 
zaś koła finansow e proponują

m iljonów  zło tych ). s K redytu  u- 
dziela łoby konsorcjum  finansowo 
przem ysłowe zain teresowane w  
handtu z R osją  pod patronatem  
Banku Przem ysłowców  (Z ivno- 
stenska Banka), do którego nale­
ża łyby przedsięb iorstw a eksportu 
jące do R osji, a m ianow ic ie : T o ­
w arzystw o Górniczo - Hutnicze, 
W itkow ice, Zakłady Skody,^ Huta 
Leopolda, Zakłady R in gh o ffera , 
Karboruna, Czeshomorawska - 
Kolbeu  - Danek. Rząd czechosło 
wacki ma ze sw ej strony p rzy­
znać kredytom  sow ieckim  gw a­
rancję państwową w  ramach kre- 
dy7tów  eksportowych.

Co do fo rm y zrea lizow an ia  
w spoirna inej w yże j zasady ' p rze­
wodniej, w ed le  k tóre j k redyt u- 
dzelany Sowietom  ma być ob liga­
cy jn y  a nie tow arow y, p rzew i­
dziana je s t  form uła następująca: 
Sow iety o trzym ają  oc konsorcjum  
kredyt ob ligacy jny , jednakże z za 
strzeżeniem , że m e będzie on 
m iał w7ażności poza gran icam i 
Czenhosłowacj, a węc będzie mógł 
być użyty jedyn ie  na opłatę na­
leżności za zam ów ien ia poczyn io­
ne w  Czechosłowacji. Nadto  So­
w ie ty  m ają się zobow iązać do uży 
cia otrzym anego od konsorcjum  
kredytu na zam ów ienia u przed­
sięb iorstw  wchodzących w skład 
konsorcjum, jednakże nie w peł­
nej stuprocentowej sumie, tak, ze 
pewną część otrzym anych ob liga ­
c j i  będą m ogły zużyć na zam ówię 
nia w  innych firm ach  czechosło­
wackich —  w7edle w łasnego swo­
bodnego wyboru. N a  te j w łaśnie

Żydowska „wola właflsy
Gftss „Courrier de Ger.ev&“

Ci

Przed Trybunałem w  Barnie od­
bywa się niezmiernie interesujący 
proces w sprawie autentyczności 
słynnych „Protokułów Mędrców Sy­
jonu". W  charakterze oskarżycieli 
wystąpili przedstawiciele Związku 
Izraelitów szwajcarskich, domagając 
sie konfiskaty powyższej broszury.

Zeznania świadków oskarżeni- 
podczas tego pioeesu, o którym głoś­
no w tej chwili w  eałej prasie, spo­
tkały się z  niedowierzaniem społe­
czeństwa szwajcarskiego, czego wy­
razem jest odroczenie procesu dla 
gruntowniej,szego zbadania materja- 
łu dowodowego oraz liczne artykuły 
w pismach genewskich.

Między innemi o ciekawym tym 
procesie pisze czołowy dziennik, ka­
tolicki „Courrier de Geneve‘‘, co na­
stępuje :

„Żydzi twierdzą, ż ..Protokuł; " 
stały sie w rekach antysemitów ma­
teriałem agitacyjnym, który należ; 
za wszelką cenę wyrwać i odebrać. 
M razie wyroku pomyślnego dla sy­
jonistów Żydzi niewątpliwie zechcą 
ten fakt wykorzystać, aby go roz­
głosie na cały świat i zarzucić całer 
mn antysemityzmowi na świecie, iż 
opiera się na fałszach i lmłumiijltsh. 
Dziwne są tc iluzje żydowskie. Czy 
..Protokufy" okażą, się autentyczne, 
czy też fałszywe —  o tem narazie 
jeszcze Trybunał nie.'może deCini- 
i; -wnie zdecydować —  „kwestja ży­
dowska" pozostanie nadal aktualna. 
Wszędzie, gdzie tylko sa lub byli Ży 
dzi, istniał i istnieje także i antyse­
mityzm.- Słusznie pisze znany au­
tor żydowski. Bernard Lazare: „na­
leży zatem zasacuiiczycb przyczyn

częścią otrzym anego kredytu po­
legać będzie różn ica m iędzy no­
wym kredytem  sowieckim  a kredy 
tem ściśle towarowym , z  jak iego  
norm alnie dotąd korzysta ły  So­
w ie ty  we w szystk ich  swych  zamó 
w ien iach  zagranicznych.

Ze względu na sytuację dew izo­
wo - w a lu tow ą Czechosłowacja 
ma niektóre surowce przem ysło­
we. nabywane dotąd w  innych 
państwach zagran icy, sprowadzać 
w przyszłości z Sow ietów

PASTA DO ZIBÓW
i

(lYPEtKO DO ZĘBÓW

D E K S
f t AJOLA

są niezoędnemi środkami Mea) 
nie czyszczącemu zęby i nada 
jącemi iir biały wygląd. Utrzy 
muj’ą j‘e w zdrowia i  wzmar 

niają dziąsła.

S P R Z E D A Ż  WS Z Ę D Z I E

drożyzna w Niemczech
Misowy pęd do czynienia zapzsłłw

N iem cy znajdu ją  się w  okresie ubrania w  czasie, k iedy lud musi nie podnoszą się w górę  i że  oph

Bezpłatnie
otrzymasz u aptekarza swego 
interesujący miesięcznik p. t.

Jorahik dla ilioryiH zdrowych”
tym samym duchu idący P r e ­
zydent Republiki m arszałek Mae- 
Mahon D zis ia j bronią... praw a 
Senatu lew icow cy  i socja liści z 
komunistami. W ięc  p. Doum ergue 
ostrzega, że to ci, k tórzy stale 
żądają w ogo le  zn iesien ia Senatu, 
czyli p rzy jac ie le  jego  bardzo po­
dejrzanej w artości.

N arazie  p. Doumergue nie u- 
stąpił od swych m yśli p rzew od­
nich. T o  dobrze. Bo inaczej te 
szerokie w arstw y w  kraji |, które 
go pop iera ją , chcąc wzm ocnienia 
ustroju państwa, popadłyby w 
zwątpien ie. A to jes t dzisia j ży 
wa siła F ran c ji W ys iłek  w  opar­
cia o nie je s t zdrowszy niż w y ­
godne do ju trkow an ic  w  samej 
Izb ie i Senacie, -g d z ie  irajlcpszc 
żvw io ły  tpż chcą naprawy.

St. St

antysemityzmu doszukiwać się w sa­
mym narodzie Izraela, nie zaś u tych, 
którzy go zwalczali...".

„Oczyvi iście —  pisze dalej „Cour 
rier de Gcneve" — fakt ten nic u- 
sprawiodliwia bynajmniej prześla­
dowań, lecz przynajmniej jc tłuma­
czy".

Teu sam autor, cytowany , dalej 
przez dziennik genewski, tak dalej 
pisze o żydostwie: „Żyd będzie do­
póty antyspołeczny, dopóki społe 
czeństwo bedzie się opierało o fun­
dament chiystjanizmu. A  czyż spo­
łeczeństwo posiada lub może posia­
dać jakiś :nny fundament ?...“ . W  
książce swej ^Antysemityzm" Ber­
nard Lazare dodaje jeszcze: „Dla ■ 
czego Zyd jest antyspołeczny? Po­
nieważ posiadał zawsze' wyjątkowe 
stanowisko w  państwie. Ekskluzyw- 
noś-' jego miała zawsze charakter za 
razem polityczny i religijny".

„Szerokie masy żydostw a świato­
wego —  pisze w  dalszym :iagu 
„Courrier de Gei.eve“  —  trwają w 
jakiemś rozpaczliwem tradycyjnie 
mesjanistycznem oczekiwaniu. Ż 
chwilą, gdy zeń wychodzą, rozpoczy­
na sie konflikt ze społeczeństwem 
W taki konflikt właśnie weszło bar­
dzo wielu żydów".

Prof. Weizman oświadczył przed 
trybunałem w  Bemie, że wśród kie­
rowników ? inspiratorów rewolucji w 
Rosji nie było ani jednego żyda...

Czyżby prof. Weizman utracił na 
gle pamięć. A  Trocki, a Zinowjew, a 
Litwinow7, Karachar - Kam i eniew, Ja­
rosławski. Gubelman i wielu, wielu 
innych? A  czyż Marks, to bóstwo 
rewolucji, nie był także żydem?

Niezależnie od tego czy Protokóły 
Mędrców Syjonu są autentyczne, czy 
też fałszywe, fakt pozostanie faktem, 
że w iudaiźmie głęboko tkwi gwał­
towne „dążenie ku uniwersalizmo­
w i", ku światowej władzy narodu 
wybranego. I  ta to właśnie „wola 
władzy" u żydów zniża się do plu- 
Łokracji i wyładowuje się w rewolu­
cjach

W Minist. Swr. Wojsk.
Stanowisko pierwszego zastępcy 

v ieemini.itra Spraw \1 ojskowych ob­
jął pułkownik dyplomowany inż. 
Bronisław ReguLki, dotycheza-sowy 
dowódca piechoty dywizyjnej 13-c.i 
dywizji.

postępu jącej szybko drożyzny, 
które j n ie p o tra fią  zaham ować 
uspakajające zapew nien ia w ładz. 
Jak donoszą z Berlina, każdy, kto 
posiada jeszcze jakąś gotówkę, 
stara się zakupywać co się da. 
T e j w łaśn ie tendencji należy 
przyp isać obecne ożyw ien ie  w  
handlu : ludność bowiem  Kupuje 
na zapas.

Jakkolw iek z jednej strony o- 
żyw ien ie  to je s t  w itane i objaśnia 
ne jako poprawa konjunktury, to 
z dru g ie j strony czynnik i gospo­
darcze n iechętn ie w id zą  to, że za ­
pasy się zm niejszają.

Baron von Schroeder, u k tóre­
go został swego czasu zaw arty  u- 
kład pom iędzy Papenem  i H it le ­
rem w  spraw ie ob jęcia  w ładzy ' 
przez narodowych socja listów , o- 
św iadczył n iedawno w  koiońskiej 
izb ie handlow ej, że nonsensem 
jest, je że li się tw ierdzi, jakoby 
N iem cy zna jdow ały  się przed ta- 
kiemi samenn warunkam i, jak  
podczas w o jn y  św iatow ej. N iem cy 
nie prow adzą żadnej w o jny, św iat 
dia nich jako taki je s t  otw arty . 
vV żadnym  wypadku drożyzna nie 
będzie tolerowana.

Bawarski m in ister E sser w y ty ­
kał niedawno, że lud grom adzi na 
w et sznurki do butów  i przedsta­
w ił obraz ru iny życ ia  gospodarcze 
go ' jako konsekwencji tak iego 
strachu ’ przed drożyzną.

„W estfa lisch e  Landeszeitung" 
występuje jeszcze o tw arc ie j, p i­
sząc, że posiadanie eleganck iego

zadowalać się namiastkami, m o ż e n ja  publiczna jes t tem mocno za- 
być uważane za gospodarczą zdra niepokojona
dę stanu I  z tego pisma dow iadu­
jem y się, że ludność zakupuje- w  
ogrom nych t ilościach  zapasy my­
dlą, m aterja łów , obuwia i t. p.

O fic ja ln e  czynniki w  postępo­
waniu przeciwko drożyźn ie są o- 
strożn iejsze. S tara ją  się częścio­
wo wytłum aczyć ludności, że po­
drożenie n iektórych produktów 
je s t nieuniknione, zaś podrożenie 
innych w yrobów  nawet pożytecz­
ne. Państw ow e k ierow n ictw o par 
t j i  na“odowo - socja listycznej o- 
św iadczyło, że stanow ien ie cen 
nie je s t  tylko sprawą gospudar- 
czą, a le że kw estją  tą  pow inna 
za jąć się op in ja  publiczna rów ­
nież pod politycznym  kątem w i­
dzenia. P a r t ja  grom adzi m aterja ł 
o ruchu cen, aby m ogła rozpatry­
wać słuszne zażalenia, a zarazem  
położyć kres pustym frazesom  i 
alarm ującym  pogłoskom.

A k c ja  ta n ie ma oznaczać bez­
pośredn iej in terw en cji w  kształ­
towaniu się cen, lecz ma na celu 
tylko zyskanie m aterja łu  dotyczą 
cego rozw oju  cen. A k c ję  ma p rze­
prow adzić narodowo - spocja listy  
czna organ izac ja  handlu i rze­
m iosła. Do organ izac ji te j jednak 
należą ci w łaśn ie, k tórzy  p rzy  sta­
now ieniu  cer m ają  być kontrolo­
wani...

A to li w szystk ie te zarządze­
nia nie m ogą zakryć p raw dzw ej 
rzeczyw istości, że ceny raptów-

Baronowie węglowi chcą się odbić...
Obniżki ptac w górnictwie

Is ty tu t badania handlu s tw ie r­
dził, że w zrost oorotów  w  han­
dlu tylko w  jednej trzec ie j należy 
przypisać w zrostow i cen. Gotów­
ka jednak topn ieje, tak, że zaki - 
py na zapas usianą D latego tez 
we w łók ienn ictw ie obrót się 
zm niejszył, a le przecież pozostaje 
o 23 proc w iększy od zeszłoroc7- 

, nego. Z dru g ie j wszelako s-rony 
w  dziedzin ie środków żyw nościo­
wych. która reagu je  nadzwyczaj 
mocno na stosunki gospodarcze, 
obrót nie jes t w iększy od zeszło­
rocznego, to znaczy, że ze w zg lę ­
du na w zrost cen. zm niejszył się 
on ilościowo w  porównaniu z  ro ­
kiem zeszłym, jakkolw iek  obecnie 
podiug statystyk jeo t o kilka 
m iljonów  m niej bezrobotnych, ‘ a 
zatem konsumcja w innaby ros­
nąć.

Zuptln ie  n iekorzystny okazał 
się system cen maksymalnych
Tak np. w  handlu m etalam ’ oka­
zało się, że po ustanow ieniu cen 
maksymalnych nikt m e chciał po 
tych cenach sprzedawać. N aw et 
handlarze złomu m etalowego żą­
dali za najm niejszą  lość n a jw y i 
szych cen. Abv w ie lk i 'h andel
nie by ł zupełnie wyelim inowany, 
m ają być obecnie ustalone ceny 
w edług grup. Jak daleno posunę­
ła się Jaka reglam entacja  cen, do­
wodź. fakt. że n iedawno musi^nr 
zaprow adzić nawet maksymalne 
ceny na stare worki.

Centralny Związek .Górników 
zwrócił się do Ministerstwa Opieki 
Społecznej z prośbą o interwencję 
przeer./ko samowolnemu obniżaniu 
płac górników w zagłębiach węglo­
wych. Mianowicie, Zwiezek oskarża 
dyrc.kcie szeregu kopalń w  Zagłębiu 
Dąbrowskiem. że stosują one stawki 
płac od 30 do 60 proc niższe, ani­
żeli przewidywane są w umowie zbio­
rowej górników.

Wskutek tego Ministerstwo Opie­
ki [Społecznej poleciło Inspektorato­
wi Pracy w  Zagłębiu Dąbrowskiem 
zbadanie list płac w  kopalniach, w 
celu u.iicmożhwienia tjeh  niczem 
nieuzasadnionych obniżek płac gór­
niczych. Inspektora Pracy wrzystą-

Are^ZtGwama
w ś ró d  k o m u n is tó w

W środę, 7 b. m., komuniści urzą­
dzają święto z okazji rocznicy prze­
wrotu bolszewickiego w Rosji So­
wieckiej. W  związku z tem agitato­
rzy wywrotowi usiłują na terenie 
Warszawy doprowadzić do ekscesów 
i wystąpień) by zamanifestować i 
przypomnieć zwycięstwo rewolucji 
komunistycznej.

Warszewskie władzt bezpieezeń 
sitwa już od kilku dni prowadzą ak 
cję prewencyjna, polegającą na unie­
szkodliwianiu aktywnych wywro­
towców. M- in, wczoraj w ciągu ca 
łego dnia na terenie Pragi, Wob i 
Ochoty zatrzymano około 40 mło­
dych żydów, usiłując37ch wygłosić 
podburzające przemówienia i

Wszystkich zatrzymanych przesia­
no do okręgowego urzędu policji po­
litycznej.

pił .już do sprawdzania zarobków 
górniczych i niewątpliwie w  najbliż­
szym czasie sprawa zostanie defini­
tywnie załatwiona. -

Kryzys w rolnictwie powoduje
Coraz większe zaległości

w  w y p ła u e  n a le ż n o ś c i r o b o tn ik o m  ro fn y m

I  rzeqląd prasy

Związki zawodowe robotników rol­
nych uskarżają sie na - coraz bar­
dziej wzrastające zaległości ziemian, 
które, obrazują nnteżenii- Kryzysu w 
rol7iictvne. Według danych związków

robotników rolnych, na terenk b. 
Kongresówki i Krosów Wschodnich 
zicmianie-procoibiwoy mlegają z wv- 
platą płac na kwoty, przewyższają­
ce 7 miljonów zł.

Wiadomości polityczne
N A  ZA M K U

P  Prezyden t -Rzplitej ■ p rz j ją ł 
w czora j na aud jencji prezydjum  
Akadem ji L itera tu ry  w  osobach 
prezesa W acław a - S ieroszew skie­
go, Leopolda S ta ffa  i J. Ka-den- 
B androw sk iego .'

N O W I A M B A SA D O R O W IE
N ow y  ambasador polski w 

Londyn ie p Raczyński jaKoteż o- 
trzym u jący oDecnie rangę amba­
sadora poseł polski w  B erlin ie  p. 
Lipski b y li w czora j p rzy jęc i na 
audjencij nrzez p : Prezydenta 
R zp lite j, w ieczorem  zaś od jechali 
pociągiem  berlińskim , aby objąć 
swe p lacówki.

Z. Z Z
, W  K atow icach  odbył się wczo­
raj zjazd  członków7 sanacyjnego 
Z.Z.Z. z  zagłęb i w ęglow ych  przy  
udziale ok. 25 tys ięcy  uczestni­
ków. N a  zjeździe , którem u w o je ­
woda Grażyński złożył listow nie 
sw oje życzen ia pom yślnej pracy, 
re fe row a ł sprawry  polityczne b. 
min M oraczewski. Rezolucje do­
m agają się m. in. upaństwo­
w ien ia głów nych  ga łęzi przem y­
słu i rozszerzen ia  nadzoru pań­
stwowego w  hutach m etalowych 

S A N A C Y J N A  M ŁO D Z IE Ż  
W IE J S K A

W czora j odbył się w  W arszaw ie 
zjazd  delegatów  sanacyjnych or- 
gan izacy j m łodzieży w ie jsk ie j, a 
m ianow icie Zw iązku M łodzieży 
W ie jsk ie j „S iew ", Zw iązku M ło­
dzieży ludowej oraz kilku luź­
nych zw iązków  regjonalnych , na 
którym postanowiono utworzyć 
wspólną organ izac ję  pod nazwą 
Centralny Zw iązek M łodej W si. 
Z jazdow i przew odniczył p. Poho- 

ski z B.E.

W ś rć d  m ło d z ie ż y
„S łow o " w ileńskie, charaktery* 

z i.iąc  nastroje panujące wśród 
m łodzieży w arsza skiej, w ylicza  
rozm aite je j  ugrupowania, przy­
ezem ; isze m in .:

„Są_ ortodoksi rewuiui u młodych 
ondt-kó77,-, ludzie z CN R ‘u, ladzie 
Mosdo-ia Tc na.jsilnici.-za grupa, 
najmniej w  niej speku'aeii dyploma­
tycznej, najwięcej wytrwało.-ci w 
„czekaniu i przeczekaniu". Całą a- 
maigamat. A le  mimo wszystko, głów­
ne podstawy7 polityczne są .ednolue, 
N ity, juki: ich spajają orsramzacyj 
nie, słabnr z tygodnia na tydzień 
nity, .jakie ich spajają ideowo, ros­
ną z miesiąca na miesi ic Przez ro, • 
bicie organizacyjnych rata partj l 
wylała się jakgdybe ea.„ je j zawa1- 
tość. Rozlała szeroko. Giówai, dzik 
organizacja prcfseąóowa. oficjalnie 
chwalony „Leg ion " — który w  obec- 
nwm sezonie ma codzień dwa rozła­
m y: jeden na prowincji, drug1 w 
stolicy, —  dobrze podmokła antyse­
mityzmem".

Antysem ityzm  len  —  s tw ie r­
dza „S łow o " —  ośw iadcza żydom 
chłodno: Jesteście n iepotrzebni 
gospodarczo i socja ln ie, w ięc 
musicie zniknąć i to je s t kw estją  
nie dziesiątka lat, a le lat. Co do 
radykalizm u Leg jonu  M łodych, 
tc ma on dwojakie ob licze:

„P ia  jednych .jest to kwestja po 
większenia liczby tych, którzw żyj? 
z pieniędzy, otr; -mywanycn na 
pierwszego przez państwo, dla innych 
jest to kwestja dama każdemu włas­
nej podstawy gospodarczej. Jed-: 
radykali mno?vliby koszan , nni do 
my własne. Cóż dziwnego, że szerz'- 
się tylko jeden z t,vch radykali zmów, 
cóż dziwnego, że drugi nic przykra 
cza tego zaklętego koła osób, stają 
eych ‘ na każdego picwwt.zigo orzed 
okienkiem pa iisiwowjgo _ kasjera V .

A  wreszcie konkluzja:
,AV młode- Warszawie Mosdorfów 

niema o wiele wieeei ład71, uiź w 
młodej Warszawie Duczyńskiego z 
„Kcrdjana . --hanie'1. Je=t zaio wal­
ka o nowy, już z mgiei dokrrynal 
nych się wyłamujący, ład, Ten ład 
szrhuje nf torze bez hamuk-ów ; ze 
pór. N ic dosięgną go wkawkł poli­
cyjne, a akcje dvwersvjna „drogą na 
Leg.jor." popchnęli gi tvlko ieszczf 
dalej. Poprzez bladą ic-wr. \varszav 
ską i .jej pozorny spokój przc“wiec^ 
zupełne fiaseo czteroletniego forso­
wania".
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C e n y  g a z u  r o s n ą
Miast obniżki cen — podwyżka

• S p o r t
Pl(ka notna

Do spraw naj uardziej obcho­
dzących szerokie rzesze m iesz­
kańców W arszaw y należą zagad­
n ien ia ośw ietlen ia  m ieszkań i ich 
opalenia W  W arszaw ie  sytuację 
mamy oryginalną. Is tn ie ją  dwie 
konkurencyjne firm y, które na­
wzajem  licy tu ją  się w  reklam ie 
jedna tw ierdzi, że gaz je s t n a j­

lepszy i najtańszy zarównń dla p ita listów  zagranicznych przez
ośw ietlan ia  m ieszkań i ulic, jak  
i dla użytku kuchennego, —  dru­
ga  znów w oła  o unowocześnienie 
gospodarki św ietlnej i cieplnej 
i p rze jśc ie  na elektryczność K o ­
mu w ierzyć  ? s

E lek trow n ia  warszawska, b ę - , 
dąca, jak wiadom o, w  rękach ka-

K to  s ię  tru d n i o h y d n y m  p ro c td o ru m ?

Aresztowanie żydowskiego małżeństwa
Jak eieme t żydowski oddziałuje 

aa atmosferę moralną społeczeństwa 
świadczy n.ema.1 wyłączność tego 
,,wybranegu“  narodu w  zawodzie su- 
tenerskim. Charakterystyczną tego 
rodzaju aferę odkryto oetatmo w 
Lodzi. Od dłuższego Czasu mieścił 
się tam przy ul. Kościuszki 26 „in ­
stytut piękności", należący do Dawi­
da i  Dory BoksinÓw. Okazało się, 
że w  luksusowo urządzonem ich 
mieszkaniu stale przebywało kilka 
włodych kobiet, które wdawały się 
bądź za kuzynki, bąaż za n nr zoczo­
ne synów godnego małżeństwa. In te­

resy „instytutu*1 polegały na anga 
żowaniu żądnych wrażeń młodych 
kobiet, a nawet zawodow ;h kapła­
nek płatnej miłości oraz pośrednicze­
niu między niemi a ..amatorskimi11 
klientami, przyczem cały zysk z za­
tajonego nierządu szedł do kiesze­
ni pomysłowych seraiłów.

W  chwili, gdy do lupenaru wkra­
czała policja znajdowała sie tain 
dwutf westoletnia proetytnłka, ucha- 
rakteryzowana na pensjonarkę, O- 
czywiście „infltytat‘• oraz jego wła­
ścicieli zamknięto.

N a p a d  r a b u n k o w y
pod Mrawą

WARSZAWIANKA WYSOKO
p o k o n a n a

Wczoraj, w niedzielę, odbył się w 
pomiędzy 
a śląskim 

Ruchem, Mecz zakończył się Wyso­
kiem zwy cięstwem -rości w stosunku 
1:1 « : ’ )

Bramki dla Ruchu zdobyli: Wili- 
mowski —  4, Kub™  Peterek i Wt 
darz po jcanej. Dla Warszawianki 
honorowy punkt zdobył Ketz.

W  pierwszej połowie gra wyrów­
nana. Ruch dobry W oolu, ale War­
szawianka groźniejsza i tylko wsku-

ataku

dłuższy czas pobierała nadm ier­
ne ceny ia  prąd. W skazyw ała  na W arszawie mecz ligowy 
to prasa, podkreślała umie- stołeczną Warszawianką 
jęt nic konkurencyjna firm a, na­
sza m iejska gazownia. Sprawa 
była słuszna, to też do walk i o 
tani prad elektryczny stanęło ca­
łe społeczeństwo. Cenę prądu o- 
stateczn ie dostosowano do m ożli­
wości konsumentów i wskazań

konjunktury. | tek ni-'.zaradność* swego ataku nie
N ies te ty , Gazownia M iejska, 'notuje punktów i rowadzonie zdony

ktora p o tra fiła  swego czasu w y- wa w  20 min. Wilimowsk’ dla Ru-
ffrwca.- -na wnv kor, -ść • tut chu- Wyrównuj., w narę mrnut sfek- gryw  . na swoją irzysc atu t0W71j-nl daMcmę strzałem Ketz, pa
drożyzny prądu elektrycznego, l i M  asUtnich minutach pi td
sama zupełnie nie idzie na rękę pauzą Włodaw ustala wynik na 2 :ł
konsumentom gazu. Przy obniżo- dla Ruchu. __

. . . .  , , Po nrzerwir — warszawianks opa
nych ostatn io cenach w ęg la  oraz dła z j Ruch panował boisko,
stoounkowo niskich kosztach ro- czego wyrazem jest pięć kolejno 
bocizny cena gazu pow inna ulec t-trzeionych bramek. W  drug.ey poło-

 . , t - i,*,, ... wie meeru Warszawianka zmieniła
znacznej obniżce. J fdnaktt o u- bramkarM> amias. ;ki*go
n iika  taka nie nastąpiła, lo s  n ie j-aiaryzyk, który wypadł słabo 
coś zm ieniono w  nomenklaturze i zawinił pare bramek.

Bramkarz, Ruchu, Tatuś, pcwny irachunków: zam iast op ła ty za 
wypożyczen ie gazom ierza, w pre- 
wadzno t. zw. opłatę stałą, ale 
z tych  wszystk ich  kom binacyj 
n ietylko n ie w yłon iła  się obniż­
ka. ale nawet przeciwn ie, cena 
g u u  nieco wzroała. T en  stan

spokojny, Obrona na dobrym pozio­
mie. ?on«K. atak — doskonałe. W y­
różnili się: Peterek i Wilirr.jwski.

W  drużynie warszawskiej najlep­
sza pomoc, szczególriej Krysiński. 
Atak, osłabiony brakiem Piliszka i 
Suchana. wystąpił z puinocuil izm 
Matersknii i rekonwalescentem Pro-

.W aoboto w ieczór dokonano zu* 
ch w tte g o  n a p a d u  rabunkowego 
Aa miebńkanie 46-letn iego  Dawi- 
d a  Tyfc w łaśc ic ie la  m leczarn i w 
S trzegow ie  pod M ław ą. W  chw ili, 
d ł y  T y k  z n a jd o w a ł się w raz  z  ro ­
d am i, w  mieszkaniu przy7 ul. Szkol 
n e j 5, czek a jąc  z  w yp ła tą  na 
w ieśn iak ó w  za dostarczony na­
b ia ł. w ta rg n ę ło  nagle 3-eiu za ­
m ask o w an y ch  bandytów. Z aż ąd a ­
l i  o n i pod  g ro ź b ą  rew olw eru  w y­
danie kluczy od kasy, w  k tóre j 
z n a jd o w a ła  się gotów ka oraz b i­

o t e m  T y k  usiło-wał sięgnąć po 
rew olw er, ukryty pod poduszką. 
W ów czas jeden  z  napastników w y 
stree-lil w górę. zadając katego­

ryczn i7! wydania kluczy N a  od­
mowną odpow iedź jeden % bandy­
tów  s trze lił do Tvka , k tóry  tra  
fiony w  p iers i upadł na ziem ię.

N a  w idok ran .iego ojca 20-let- 
ni syn Tadeusz sięgnął ołyska- 
w iczn ie  po sw ój rew olw er, lecz 
w tym momencie zosta ł uderzo­
ny tęp tm  narzędziem  w  rękę 
Bandyci odebrawaey mu rew o l­
w er, o raz klucze, zrabow ali z ka­
sy kilka ly s ięcy  zł. gotówką, w e­
ksle, o raz b itu terję , poczem zb ie­
g li. --

Zaw iadom iona o napadzie po li­
c ja  w rze  żęła dochodzenia i jest 
ju ż na trop ie  bandytów

rzeczv stał s ię ju ż  w prost nie do sat»rem
zn iesien ia dla m ieszkańców W ar- SENSACYJNA CRACO* II

sżawy. N aw et zachw ala jąca w  w  Krakowie na boisku
wszystko, co Się otj czy >be< ne Wisły odbyły się sem aeyjne derby 
go reżimu w ładz m iejskich, „Ga- ligowo pomiędzy Wista a Cracovią. 
zeta Po lska " s traciła  c ierp liw ość Wbrew oczekiwaniom zwyciężyła w y­

soko - cyfrowo Wisła 5:0 (0:0)

Ispocziewancm zwycięstwem pię­
ściarzy żydowskich.

Waga musza: Rotholr i"G.) wy­
grywa z CzortKiem (Skoda) wyraź­
nie ia punkty.

Waga kogucia: Kcnigswein (G .)
wygrywa nieznacznie z Moczką II

Waga piórkowa: Kozłowski (S.)
wygrywa z Tutermanem spowodu 
nadwagi. W  „potkaniu towarzyskiem 
wygrywa również Kozłowski przez 
poddŚnie się przeciwnika w drugiej 
rundzie.

Waga lekka: N,edooier (G .) zdo­
bywa punkty walkoverem spowodu 
niestawienia się Kukietiy.

W. półsrednia: Seweryniak (S.),
występując po dłuższej przerwie 
znów na ringu, pokonał na punkty 
Goldsteina (G .j

W. średnia- Woźniak (S .) remisuje 
z Rosenbergiem.

W półciężka: Joleń (G .) wygrywa 
z \kitnowem ( S ) przez teerm. k-o 
w drugiej rundzie.

W. ciężka blum (G .) wygrywa
przez k-o w 4-ej rundzie z Chojnac­
kim
ODRZUCENIE PROTESTU FORTU 

"EM 4
Polski Związek Bokserski odrzucił 

protest Fortu Bema w sprawie tidzia 
łu Neustadta, Pilnika i Suihla w 
barwach warszawskiej Makabi. Wła 
dze pięściarskie uznały, że protest 
k«9t bezpodstawny, gdyż N tu stad 
jest ob;-vatclera polskim, a PPnik i 
Stalli wprawdzie -"ie są mieszkańca­
mi, Warszawy, ale przepisy tego od 
zawodników nie wymagają. Tem ta­
mom Makabi zdobyła definitywnie 
mistrzostwo bokserskie Warszawy.

KOMISARZ W  WYDZIALE 
SĘDZIOWSKIM

Afery przy uboju bydła
na Kresach Wschodnich

i p rzytacza  n iezm iern ie charakte­
rystyczne porównanie dwóch ra­
chunków :

Rachunek z 8.5.1931 r . : Zużycie 
gazu —  20 (setek stóp sześć ) po 
0.76 zł., należność —  15.20 zł. plus 
wypożyczenie gazomierza —  3.23 zł., 
razem 18.45 zł.

Rachunek z 4.6.1934 r.: Zużycie 
gazu —  20 (setek stóp sześć ) po 
0.798, należność — 15.96 zł., plus 
opłata stała — 2.84 zt., razem 18.80 
zloty cli.

A  w ięc cena gazu wzrosła." N ie  
należy konsumentom m yd lić o- 
czu. N ie  należy rów n ież, jak  to 
m iało m iejsce w  spr?w ie  ceny b i­
letów  tram w ajow ych , poteoływać 
się na zagraniczne warunki, gdyż

wodach strzeleckich o mistrzostw'* 
Warszawy do dwóch dmach w aic- 
kórycli strzelanincl prowadzą: kara­
bin wojskowy —  Rutecki (Legja) 
260 pkt., st-zeianit do sylwetek —  
Dyski (policja) 192 pkt., broń boez- 
nego zapłonu —  Wąsowicz (Zw. 
strzelecki) z 3 podstaw 1112 ^pKt., 
karabin szkolny Michacz (Ocho­
ta) 346 pkt., karabin kr?*owy —  Pa­
procki (Kadm) 34S pkt., pistolet 
wojskowy —  Nakielski (WKS. Łódź) 
|40 pkt., karabin kr;n, z postawy le­
żącej —  Łukaszewski Kaam) 95 
pkt., z 3 oostaw • Duda (Kadra) 
(Kadra) 281 pkt. Wśród pan: kara­
bin krajowy —  Strzcmińska - Sała- 
żyna 328 pkt.. karabin krajów; z po­
stawy lezącej —  Zarębska (Rodz 
W ojskowa)' 181 pkt., z 3 postaw —  
Fizekówna (Kadra) 255 pkt

Hippika

A T A Ł Y S IO K , 5.11. W łaaze  są- 
dowo-filedcze w pad ły  na trop  roz- 
gałęzon ej a fe ry  p rzy  uboju bydła 
rm Krenach W schodnich, Od pew 
uego czicU  zauważono, iż  p rzy  do 
atawach wojskowych, . jak  rów- 
nijeż p rzy  dostawach m ięsa dla 
szp ita li komunalnych t. p. przed 
s ięb iorcy  dostarczali ubite kro­
wy w  iloóc: p rzekracza jącej wyda 
wane przez w ładze w eteryn ary j­
ne zezw olen ia  na ubój.

P o d ję t f  dochodzenie u jawniło,

Park u stóp zamku królewskiego
stanie się ozdobą stolicy

iż  m ię jo  to p o ch o d z iło  z  p o w . g r a  p r z e d e w w y s tk ie m  s ą  one z a s a d  
ie w s k ie g o . W w y n ik u  je g o  * • * * -  » i c z o  od n a s z y c h . » p o w to

re w yzysk  u p raw ian y '-za g ran icą  
j w żaden sposób nie możt: stano­
w ić  uspraw iedliw ien ia naszego 
rodzim ego wyzysku. Trzeba sobie 
uświadom ić, że zarówno gazow ­
nia jak  i inne instytucje m iej-

, . i - i  i • skie stworzone są dla w ygody
kasu j* nadużycia ts ^ m a n e  atolicy, d ńie dla

ju z  od ktlfti a  lat tania dziur budżetowych spowo-
^ a d zo r  B ttd jlyJW t& ęnęm  >ń.ął doWanyc) l( kkom;> ślną .gospodar-

ęgowego, ką naszych sam orządowych dyk-1
ta to  rów

Jak

Do przerwy gra b jla  równorzędna 
i mało ciekawa. IV pierwszych miuu- 
tarh gry* opuszcza boisko Balcer spo 
wodu kontuzji Mimo to Wisła wy- 
trzymdje tempo.

W  drugiej połowie W irła grając 
dalej w dziesiątkę opanowuj* niepo ■ 
dzielnie boisko : kolc-jito zdoDywa 5 
bramek przez Babow ikiego (w  trze­
ciej minucie), Artura (w 12-ej m*
. aele), Kopeeia '(w 23-oj minucie), 
Kopecia(w’ 3S-ej minumte) i Artura j 
(w- ostatniej minucie).

Wisła trał a jeden z najlepszych 
meczów w sezonie. Cracoyia nato­
miast zaprezentowała się bardzo sła­
bo. W  rataj drużynie, grającej w do- 
(l.uku zb jł ostro, zadowolili jedrttie 
Doniec i Chruściński. M;isla- nie mia­
ła słabych punktów.
STAN  ZAW O PóM r O MISTRZU 

S IW O  LIG I 
Po niedzielnych meczach o mistrzu 

stwo L igi tabela zawodów przedsta­
wia się następująco:

MYŚLIWSKI BIEG SW. HUBERTA
W  niedzielę rozegrany został tra­

dycyjny bieg myśliwski św. Huoerta, 
zorganizowany przez Tow. między­
narodowych i krajowych zawoaów 
konnych. Start = meta biegu znajdo­
wały . się przed „Golfkiubem'’ przy 
ul. NowosielecKiej na Czerniakowi!, 
a trasa wynosiła ok. lu krp i biegła 
w kierunku M ilanowa. Byta ona uro­
zmaicona i obejmowała szereg prze­
szkód naturalnych.

W  biegu startowały 43 Osoby, w 
tem S pań i 10 jeźdźców cywilnych. 
Masterem biegu byt mjr. Dziadulski, 
a kontrmasteiem rtm. pawelski.

W  biegu tym specjalnej punktacji
nie bylo, a pamiątKOwemi zitcnami
nagrodzono wszystkich uczestników, 
którzy w luzbie 43 ukończyli bieg. 
Po biegu w kasynie , p. szwol. od­

parzaj Marsz. Okr. Bokserskiego |. . sm timlycyjm' biHos” dla uczcst
ryznatrywąt wczoraj sprawę niezbyt i nfu,-iv- j-ar,r0szon'VCh gości,
słusznych decyzyj Sędziowskich na
meczu Mikabi —  CWS Igo b. m. i »  j g C Y  K . I
M związku z powyższem p os tan o -!___________________________    _
wiono zawiesić zarząd wydziału se-j
tlłiOwsk7««kf) w osobach pp. Mary- j NA MOTOCYKLU ZA PIŁKA
nowskiego, M’elta i Zczyckiego i ‘ 
przeprot.aazić dochodzenie, a narazie 
mianować komisarza tymezsowego 
do prowadzenia funkcyj wydziału sę­
dziowskiego.

C.atl«tyka
o

towa.no dr. w e te ry n -a r j i N ow ick ie ­
go. o raz 9 rz e ź n ik ó w  żydowskich 
z m istrzem  cechu W iern ik iem  na 
czele bod z a rz u te m  oszukańczego 
m anipulowania św iadectwam i 
zezw aia jąeem i n a  ubój. Jak się o-

byly

prokurator 
Jurach.

■Sądu

1) Ruch
2) Craeocia 
D VriVa

Garbarnia 
Pogoń 
Ijftgja 
Warta 
ŁKS 
Polonia 
Warszaw 
Podgórze 
Strzelec

i)
5)
6 ) 
75 
bł 
9)

10) 
U ) 
12)

gier
oo
20
20
20
2u
20
20
10

st. pkt. 
36:8 
27:13 
26:14 
23:17 
22 18 
21:10 
20:20 
19:10 
11:24 
15:25 
14:26 
3 :- '

St hi'. 
00:20 
42:30 
52:32 
16:32 
37:36 
31:28 
47 41 
20:88 
30-42 
25.49 
34:48 
15:73

B m '  -już pd^aiiśmy o projek  
t» e h  zw ią za n y ch  z  przebudową i 
od n o w ien iem  zamku kró lew sk ie­
go w  W a rsza w ie . Ostatn io do­
w iadu jem y sie. że czvść rob.,t 
n rzew id zia rych  na rok b ieżący 
joe tou t niebawem  zakończona, 

n a to m ia s t  szerokie p ro jek ty  urzą- 
d ae n ia  w ielk ich  ogrodów  u stÓD 
aamlcu, które s ięga łyby aż do 
W isły , s ą  jeszcze uzależnione od 
ccgo, ezy w  przyszłym  sezonie 
k o m ite t będzie m iał dość pienię- 
dsy . W  p ierw szej se r ji robót w y ­
konane będzie pokrycie blachą 
m ied zian ą  części dachów oraz 
r e s ta u r a c ja  kilku zabytkowych 
sal na I  i I I  p iętrze. Również 
przebudowany będzie lokal kan- 
ce la rji cyw ilnej oraz gabinetu 
wojskow ego P . Prezydenta. N a j- 
ertkaw iej p rzedstaw ia ją  się pro­
je k ty  uporządkowania terenów  
położonych u stóp w zgórza  zam­

k o w eg o . Stworzona będzie nowa 
ulica z wylotem  na Kam ienne 
Schodki. Na teren ie bardziej od­

dalonym od N ow ego  Zjazdu, po 
n iżej ul, Boleść, staną nowe bu­
dynki koszarowe dla kom panji 
zam kowej P . P rezydenta, nato­
m iast cały obszar dotychczas za j­
m owany przez w ojsko zam ieniony 
bedzie na pięitny park, k tóry da 
racjonalną ODrawę starożytnym  
murom zamku.

W szystk ie te plany zw iązane 
są ściśle z  opracowanem i ju ż 
dawno projektam i regu la c ji w y­
brzeża. Jak wiadomo, projektu je 
się m ianow icie pas zie leńców  na 
stokach w zgórz warszawticich, 
stanow iących dawny brzeg  W i­
sły. Z ieleńce te częściowo istn ie­
ją  ju t  chociaż z orzerwam i Pas 
ogrodów  sięgałby aż pod W ila ­
nów. Nad samym brzegiem  W:isly 
zbudowane beda bu lwary dwupo­
ziomowe, które będą posiadały 
ogrom ne zn&czonie d la  komunika­
c ji z 2 o l:borzem. Prace powyższe 
rozłożone są na szereg  lat, R ea li­
zacja  ich jednak pow oli nastę­
puje.

jedn o lity  -był fron t W ar­
szaw y w  spraw ie obniżki ceny 
prądu elektrycznego, tak i w  tym 
wypadku w szyscy bez różn icy 
ptze.konar politycznych  zda ją  so­
b ie sprawę, że utrzym ywany od 
w ielu  la t na jednym  m niejw ięcej 
poziom ie, a ostatnio nawet nieco 
wyższy, koszt gazu jest rzeczą 
n ieuspraw ied liw ioną ruczent i 
n iem ożliw ą do tolerow ania.

K A TO W IC E

Nowi a u to s tra d a  n a  śląsau 
Wczoraj nastąpiło otuarcie w Bes- 
L .dach śląskich autostrady, która 
prowadzi z miejscowości Polana pud 
Mrisłą przez Jasnowiee na Równicę. 
Autostrada ciągnie si« na przestrze­
ni około 7 kra

G D Y N It
T ajem nicze sa-moDojstwo m ary n a­

rza . M” pobliżu Gdyni w lasku re­
dłowskim powiesił się na jednem z 
drzew oficer marynarki handlowej, 
■Tan Witkowski. Dotąd nie zdołano 
ttfdalić, co było przyczyną samobój­
stw* b. zdolnego oPicera marynarki.

Z  k r a j u
LW ÓW

Czyżby wspólne samobójstwo? Na 
polach w  Stanisławowie znaleziono 
dwócii uczniów gimnazjalnych leżą- 
cteh w kałuży jcrwi Jeden z nich 
po przewiezieniu do szpitala zmarł, 
drugi jest w dalszym ciągu nieprzy­
tomny, wobec czego me można go 
bylo przesłuchać.

Rugi w Ubezpieczalni w  Drohoby­
czu. M' Ubezpieczalni Drohohy- 
ezu są przep-owadznno masowe re­
dukcje, w  których wyniku w tych 
dmach zwolniono t  magistrów fa r ­
macji. W  bieżącym miesiącu należy 
się spodziewać dalszych redukcyj.

7,000 robotników

Straci pracą
K A TO W IC E , 5.11. W  najbliższym 

czasie huty cynkowe na Śląsku zo­
staną zamknięte i tem samom stra­
ci pracę przeszło 7 tyw robotników, 
za.rudnionyoh w eynkot/niach. 
Niemcy, główrn konsument cynku, 
które importowały SO proc. produk­
cji polskiego eyokt, obecnie, wsku­
tek przepisów dewizowych, nic będa 
kupowały cynku

Pozatem Uruchomiona cynkownia 
w Magdeburgu produkować będzie 
rocznie 40 tys tonn cynku, t. j. tyle, 
ile produkowały huty cynkowe na 
polskim Górnym Śląsku.

Stratacy

Okradali bezrobotnych
W  sobotę aresztowano w  Lodzi 

dwóch o fice rów  straży ogn iow ej, 
L itk iew icąa i Kałużyńskiego, o- 
skarżonych o nadużycia p rzy  pro 
wadzeniu kuchni dia bezrobot­
nych.

Obaj aresztowani sa ludźmi do­
brze sytuowanym i. L itk iew icz  ma 
dom a Kałużyński restaurację. 
W  tych warunkach okradanie 
łódzkich nędzarzy w yw ołało zro­
zum iały odruch oburzenia. Sto­
su nkam,. panuiąeomi w  m iejsco­
w ej straży ogn iow ej zaintereso' 
ualy się w ładze centralne.

20 
20 
2?

M'czorajsze mecze zaciemniły sy- 
! tuację zaróv,no na górze tabeli, gertie 
trwa walka o vice - nnstizostwo. jąk­
ną dole, gddc wałczy się o utrzy­
manie v  Lidze. Mimo wszystko na 
vice * mistrza należy typować jednak 
raczej Cracoeię. a elQ spadku Podgó­
rze. Najbliższa niedziela wyjaśni pew­
ne sytuację.
NAPRZÓD ZW YC IĘŻYŁ »  .MECZU 

O WEJŚCIE DO LIG I
W  niedziele odbył się w  Lip*nacli 

mecz piłkarski o wejście do Ligi V i  li­
sto owej pom.ędzy mieji owyią Na­
przodem a wileńskim MrKS śm igły: 

Zwyciężyła drużyna gospodarz} w 
stosunku 4:1 (3:4). Bramki dla zwy- 
<ńęzców zdobyli: St&nowski —  2,
Teuher i Bochnia pc jednej, iłoiioro- 
wv glinki dla zespołu wileńskiego 
zdobył Zbroja.

Mecz stał na wysokim poziomie. 
Pr tez cały cza, —  gra ibustronnie 
bardzo fair. Walka miała przebieg 
tak czentelmeńsk',, że chwilam' tru­
dno było uwierzyć, iż toczy się o tak 
ważną stawkę, jak wejście do Ligi 
Państwowej 

Drużyna Naprzodu była wyraźnie 
lepsza, wei-ównana we wszystkich 
Ifnjr.ch. Mfojskowi najsłabsi byli w 
linji pomocy i w  bramce.

POZNAŃ REMISUJE 
Z W R O O ^ f lE D  

Rozegrany we W*ocłay iu wobec 
600o widzów międzymiastowy mecz 
piłkarsk pomiędzj repimzcutacjami 
Poznania i Wrocławia 7ak< ńczył się 
wynikiem remisowym 1:1 ( 1 :1) Mry 
nik ten nie odpowiada przebiegowi 
gry, gdyż Irużyna polska górowała 
znacznie technicznie i taktycznie nad 
Niemcami, świadczy o tera ■Óy-tikż 
A tfrunek com i ,w 9:3 dla Polaków. 
Dob^a obron- Niem'-)?- p utrafiła jea 
nak utrzymać wynik remisowy.

NA BOISKACH WARSZAWY 
M* meczach piłkarskich o mistrzo­

stwo klasy A wyniki były następu­
jące. Marsziwianka lb —  Skoua 4:2, 
Gwiazda — HapocI 6:0.

M niedzielę rozegrany zostai na 
boisku Skry towarzyski mecz piłkar­
ski miedzy Skrą a Legjonem, zakoń­
czony zwycięstwem Skry w stosun­
ku 6 :1.

B o k s

W  n.edzielę na zamknięcie sezomJ 
letniego, sekcja motocyklowa Legji 
zorganizowała po raz pierwszy w Pol 
sce pokaz, polegający na popychaniu 
przez motocyk1 pitki przćc Ą) mtr. i 
wprowadzeniu jej de bramki w  cza­
sie jaknajkrószym. \V pokazie wzięło 
udział 14 zawodników.

Wyniki przedstawiają się następu­
jąco: 1) Docba, c-as 11,2 sek., 2. 
Michalak 27 sek., 3) Langer 32 sek.,

MISTRZOSTWO W ARsZ eM Y 
W ZAPASACH

M: cyklu rozgrywek zapaśniczych ■■■ -- . , ■ ,
o drużynowe mistrzostwo Wurszarty j 4, Ruszkiewicz i :0o, >. Puk 1.38.
rozegrano w niedzielę dwa spotka- Zt.'odnik S iwajccr, kiory w próbnej
nia, a mianowicie: i jezdzie miął 32,-i sek., me staną, Jo

W  klasie A 11KS świt wygrai waik zawoduw wobec detektu motoru.
over‘em 14:0 spowodu niestawienia ^ _
się przeciwnika —  RKS Skry. ’ • i I w . d E S i W O  

IV klasie B RKS Rj-wal pokonał  - —   — —■

się.
opo-

urużynę Policyjnego KS 14:!)
Poszczególne walki:
M*aga kogucir: Zawadzki (R ) wy 

grał w. o. spowodu nadwagi przeciw­
niku

Waga piórkowa: Rytter (R ) pi>ko-

lekka:Rc S k i  %  wygrał Ko}.ndc.ch U d ^  w «n »ą
7 -- - ■ ■ - °  pizedstao.-tcioie siąska, Lodzi, Ara-

’ owa, Poznania, Lwowa i onozycyj-

OPOZYCJA KOLARSKA
M" najbliższą sobotę odbędzie 

w Warszawie konferencja t. Z’ , 
nycji kolarskiej, celcn. uzgodu-enia 
taktyki na nad„wyczajnem .walncm 
zebraniu Porskb|j?jJ Źiwiązlcu Towa

w ? min. /z Misiorkiem.
V,"aga pólśiodnia: Pisarek Sf,

na(P K "1) niespodziewanie wygrał 
pil ikry z rutynowanym Buza

Waga średnia: Pisarek (P K S ) wy 
punktował Fursa 

W aga półciężka: Laskowski (R )
snples-am zwyciężył Fila w pół min.

Waga ciężka: Jułczyk (PK S ) wy 
grał walkover'em wobec hraku rj 
wala.

S t r z e l a n a

O MISI rtZOSTW O WARSZAWY 
W  STRZEi.A N I"

M' odbywających 'się obecnie za-

nydi klubów AYarszawy.

Łyżwiarstwo
OTM ARGIE SZTUCZNEGO I.OJMA 

WIS.KA IV KATO WIGACH
M' sobotę odbyło się w Katowicach 

oficjalno otwarcie sztucznego t^ru 
lodowego. Otwarcie miało pizebieg 
bardzo Ł?oby i skromnv, bez popisów 
! zawodów.

Frekwencja w pierwszych dniach 
była duża i znacznie przewyższyła 
frekwemęię z lat ubi-gły^h

„Złośliwy wymysł prasy mpciycyine]
n a  te m a t  p a ła c u  B la n k a  i reprezentacji

i t

„C zas", dziennik sanacyjno- 
konserwatyivny, za ją ł się sprawą 
apartamentowi reprezentacyjnych 
dla kom isarza S tarzyńsk iego:

Ukazała się niedawno w praso 
wiadomość, jakoby istniał zamiar 
zrobienia a pałacu B'anka. w któ- 
rym znajduje spokojny przytułek 
jeden z nieziiezouyGi urzędów sto­
licy, „apartamentów reprezenta­
cyjnych" łla prezydenta ni. st. 
Warszawy. Mamy nadzieje, że ca­
ła ta wiadomość jest zwykłą kacz­
kę dziennikarską, złośliw-iu wy­
mysłom pra,sv opozycyjnej w celu 
zdyskredytowania uowyeii władz 
miejsTtich{ Odybv jednak projekt 
taki istniał rzeczywiście, nic wąt­
pimy ani na chwilę, ż.e władze nad­

zorcze samorządu warszawskiego,
zwłasza j*o tak stanowczem Opo­
wiedzeniu 1 się premjera w jego 
środowej mowie za koniecznością 
jaknajdalszej oszczędności w wy­
datkach samorządowych, ttiad.y na 
lak niepotrzebny wydatek nie po­
zwolą
Ta prasa opozycyjna jest istot­

nie złośliwa. M Ąm yślić taką buj­
dę z pałacem Bianka... Sw oją  dro­
gą św ieżo rozszerzone Li'ir© p ra ­
sowe p. komisarza S ta rzyń sk iego  
słabo funkcjonu je: dotychczas
nie otrzym aliśm y żadnego spro­
stowania na temat te j reprezen­
tac ji.

K r o n i k a  s ą d o w a

BOKSERZY SKODY ZNÓW 
rOKONANl

V’ niedzielę wieczorem rozegrany 
został w sali teatru Nowości wobec 
2000 widzów mcez bokserski ndędzy 
Gwiazdą i Skodą, zakończony nie-

NTEUMYŚLNE ZABÓJSTWO
W arsiawr. —  W  ubiegły m tygou- 

nm w Sadzi j Okręgoi ym toczył się 
proces Wiktora. Zdunka, wartowni­
ka cywilnego, który oskarżony był o 
użycie brotu po zejściu z posterunku.

Zdunek, ukończywszy służbę przy 
magazynach wojskowych na Żolibo­
rzu, wracał na watrownię. W  dnxlzć 
natknął się na dwócb wiamywaczy, 
których ścigał policjant. Wartownik 
postanowił przyjść z pomocą poli­
cjantowi i usiłował zatrzymać jed­
nego ze złodziejów, niejakiego Bro­
nisławo Mroczkowskiego. W  czasie 
szamotania, Zdunek wystrzelił i po­
łożył trupem Mroczkowskiego.

Sąd skazał wartownika na 6 n iio  
ćęcy aresztu z zawieszeniem kary.

MORD I RABUNEK
Pjzemyśl. — Przed Sądem Przy­

sięgłych w Przemyślu zakończył 
pcczlakowy proces o rabunek i mor­
derstwo. Proces ciągnął się z prze­
rwami przez miesiąc.

Na ławic oskarżonych zasiedli Ka 
roi Hardy s i  Józef Imger, którzy 
nariadl.1 na mieszkanie Laury Bet- 
hamowej, matki adwokata z Prze 
myślą. Bandyci dopuścili się rabun­
ku, a stawiającą opói> staruszkę za­
mordowali-

Sąd uznał, że wina oskarżonych 
została udowodniona i skazał ling*' 
ra na F2 lat, a Hardysa na 7 l*1
więzienia.

P izy  obstrukcji, zabupiawó*^1 , . ru' 
wienia zażywa się. ran1’ 
szklankę naturalnej wody 8®’1 j®j 
„Francigzka-Jó z e fa  ". P y ta  wie *4  wk.
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T E A T R U
T EA1R  W IE I.K ] . Dzisiaj po 

niedziaiek 5-go listopada —1 dzień 
wypoczynkowy, jutro we ■wtorek 
6 lis.opada „Madame Butterfly”  
z Heleną Icpciwską w partji ty- 
Kiłowa) \v środą, 7 listopada, 
„Carmen”  grana stale przy wy- 
sprzeoanej widowni —  pod batu­
ta Adama Polżyckiego w nowej 
ifiscarizacji i W reżyserii Karola 
Bendv.

Czy istnieje możliwość

St morzenia p^rpetuum mobili:

TEATR Na RÓDOWY: Codzien 
nie .Rozbitki”  ż lunoszą-btępciW- 
sl.im, ...cszcźyńskini. Zelwerowi­
czem* PfitSChfffl, Hcrfferowa. Ln- 
dojfówną, Świerczewski;, Buczyń­
ską, Rólanderti, Niwińską, PaWloW 
skim, Dominiakiem i Zejdowskim.

TEATK POLSKI: Dżis „Sen no- 
cy letniej” . W p ;żwartek 8 1 pt.ojia- 
da prem.ierd „Ciężkie czauy” Bour 
de.a, w reżyserji K. Borowskiega 
z Wysocką* Pancowiczową, Broni- 
szówną, Smosarską i Innemi.

TEATfl LETNh Wesoła kroto* 
chwila ,,Klopo_ z papą”  z Antonim 
Fertnerem w rftli głównej.

'ĘATłr NO W Y: „dgiprka psze­
nna”  z (Jorcźyńską, Dulebiaiiką i 
Warnećklm na Ciele. W pfóbacll 
W reiysefii L, Schillefa ,-Igra zki 
muzyczne.’ Mackenżitgó z  Dulę- 

iaitką, Kuhcewiczówną, Grabów-* 
ską.

TŁATR M A łY  : bziś „Taniec”  
Grabińskiego, We czwartek S !'- 
stopadą prcinjera ,,Icn czworo” 
Zapolskiej w reżyserji J. Warnec- 
kięgo z Modzelewską, Mache; Ska, 
Żabcrynską, Wesołowskim i Wos- 
kowskim.

•Tćszeze W roku 1008 Mak Planck 
mógł postawić retoryczne pytanie: 
„Czy istnieje jesżeztj ehoe jeden po­
ważny fizyk, Irtóry wierzyłby W 
możłiw ość zbudowania porpćtuum 
niubiló 7” , ale teraz inaczej brzmią 
źdania enaw l w —  lafe pisze w 1030 
f. -Tan Si-hiiiink W swojej „Tlisfcór.ji 
nauki o eiicrgjl" —  dziś nio jesteś-1 
inp tak pewni znajomości wszyStkh li 
lajśmme natury, jak to się zdawało 
pod koniec 10-40 wiek t, Rozważa­
nia tego uczonego koiic-zą się zwró- 
icnij ż;> jed nem z zadań wspóiczek- 
bej Ua.mci jest odebranie! ediarakto-1 
ra niewzruszalnego pewnika pojęciu 
energji, ustalonemu przez monizm.

Najnowsze wynużenia prof. Plan­
cka tea zmieniły do nir-pożnftnia je­
go dawne stanowisko. Ńa odczycie* 
wygłoszonym w 1933 r. w Stowa­
rzyszeniu Inżynierów W Berlinie, o- 
świadezył on wyraźnie, że powszech­
ność dotychczasowych zasad powsta­
wania energji stoi pod znakiem za­
pylania.

3 wywie przcułw możliwości po
wstania „parpettmru inobile'4 stawia
Uę następujący argument: Ńie mo-
t Być maszyny* która Wytwarza

więcej energji* niż je j pochłania.
Masżyua taka przeczyła by iuetyik-ó
nzyczn/m prawom, ałe roWnież pra-
noiii kosmosr i logiki. Zasada de

, 111 ,(8io z niczego) liie ino-
(Mokotowsku że wogóle* ulegać dyskusji

Doświadczenie uczy) że rzcczywi 
śeio wszystkie żnane dotąd rodzaje

energji (ciepło, elektryczność, żywa f prawdziwa. A le  nie wszystkie rodza-
siła) „oblegają wyżej WyłtiszcżoUej 1 jo energji »ą już znartć, Istnieje ba­
za sadzie. Również p fży  zmianie jed- , przykład óneigja samego życia, t lo ­
nej energji Ua drugą, zasada jost | ra Stanowi dla nauki wielk_ źagadkę,

Wyścigi konne

TEATR A K T O lU  .
73) i Dziś i jutro W i Sardou ,.Ma­
dame Sans Gene“  z Tymińską i Ja­
raczem W reżyserji Bendy

T L  iTE  A T8 Ń E E M : Dziś i jutro 
komedja Licńtenberga „Mocz tnaiaeń- 
ski t  Biegańskim -i Piaskowską W  
próbach „Typ A “  Szczepkowskiej.

K A M E R A L N Y : Dziś i j  ltfo „S y1
gnały** Szelburg - Żarenbinjr z Ad- . . . . . . .__   .
weritc Wiezeni * Grywińską. i J GONITW  Z  D N IA  4. XI.

STARA B AN D A : Dzhi I jutro re- J Goń 1. Dyst, i 600 nitr.: 1) JAaja
wja „Frontem do Hożej**. III* ż, Mkha'k-zvk, 2) Toujours Char-

W IE Ł K A  REW JA: Dziś i jutro ” m t< 14o), 3‘) Gerwazy (13), 4j
rswja p. t. „Numei w numer**. i ńlcihaćz (43), Tot. 3, r. 5,50 i 7.55.

fiń W * knf.iFD jA (Karowa 18): Gon. 2. Dyst. 1600 mtr.: 1) Violet-
Dziś i jutro , Wri-aznłliika Szopka ta, ż. Lipowicz* 2) Struńa. (IB ), 3) 
Pólliyczńa*1 Minkiewiczu i Karpin- Fenicjanka (40.50), 4) Cjm 'ess'n
śkifcgo. | (348), 5) Belgrad (139). Tot. 1Ś, fr.

T e a t r  d r a m a t y c z n y  : Dziś t 6 i e,
coÓyicńbia „Bufża nań m or"*—"  I Gon 3, Dyst. 2100 lirtr.: 1) Prince 

MfeATR NA KPEDYTO-WEJ: Dziś Gahlhad. j. (Iierabin, 2) Korea I I
i jntr« operetka Straussa *Pioóenka (2uu), 8) Pe^rydor (EjTyJ, 4) Fó-
ó Nadme** t  Frochwiczówi.ą. 'uplla (17), 5) Gigolo (310.50). Tot.

r'TRB S lA iD F W L K IC H : Dzis i  86, fr. 14.50 i 26.
odziennie program otwarcia, C j- 

dżiennie 2 przedstawienia o 4 30 i 
*  15.

K O N C F . R T Y

Gon. ą. Dyst. llOo fntr.: 1) Nerei- 
da, ż. Keogb, 2) Gobelin (15.50), J) 
Kawaler Różany (20), 4) Julja
(96), 5) LKran I I  (32,00). Tot. 13, 
fr. 7*51 i g. n .

Gon. 5. Dy.it. 21Ó0 mtr.: 1) Kur-

6, t w u n  e- e u -  j s 4 ’ e l ! ®
stru f32), 5) Figlarz ( o0 501* 6) Loś 
(11.501. Tot. 19,50, fr. x0.50 i 22 

Gen. 6 Dyst. 1100 mtr.: 1) Gamn- 
na II, ż, Keogli 2) Grawel* (23.50)* 
3) Cezarewiez (25.50), 4) Daczvn
(29.50), 6) Dr; -1?.scenka (51), d)
Orjon (158.50). Tot. 11, fr, 7,50 1 9.

Sssp l̂@a- < w j  e s k o rta ?
Jak w*(ciyć t  zamachami

ETdnćja iy.je jeszcze ciągło pod 
wlrtżomeiii strasznego znmkehu W 
MalsyJ.ji. Wszyscy zgadzają Sid jed­
nogłośnie* żo ochromt była niedosta- 
icczna i już dziś pOlicjń obmyśla, jak 
ją Wzmocnić na przyszłość. Organ: - 
zacja ochrony jest powierzona pre­
fektowi policji danego dep&rtilnión1 
tu. A la we Francji tylko policja pa ­
ryska ma doświadczenie W tych 
sprawach, bp osób organizacji Ocłiro- 
hy na wszelkich ńroezj’stoś( iach i 
obćhódach jest już w Paryżd zgóry 
us(Mony, Toteż istnieje pr ;ekonanie* 
że zamach marsylski W Patyżil Uic 
mógłby mieć powodzenia.

W  Stolicy Francji stosuje się -mia- 
iiówieie eskortę, elironiąck z dwóch 
albo ńa.rbt z czteróch stron. W  
pierwszym Wypadku powóz* cZ/ Sa­
mochód jest chroniony przez 2 —  U

jeźdźwiw, jadących tak, żo łby 
pierwszych kofti są niniejwięofej Ua- 
róWUi z  tyirifenu kołaiiii pojażdit 
Przy wzmożonej ochronie (t. zw. 
ezterostroniiej), pó obił stronach po­
jazdu jadą d'**a szpalery konnych, ii 
pozateiń pilnują jeszcze dostojnika 
czterej motocykliści* którzy są obo­
wiązani do ostrej lterweneji, gdyhy 
ktokolwiek przerwał się przez kor1 
dofi konnych.

Dzisiaj niejeden zarzuca policji 
itiarsylskiej* że nid poradziła Sie w 
kwestji „rgaiiizaeji ochrony do­
świadczonej prefektury Paryża,

Zupełne jednak ża-p^wiiienie beż- 
pieczeństv( a jest właściwie fiieinożli- 
wośeią, łlist-orja tiozy nas* że Uewet 
W6 Własnym pałacu można zostać 
zamordowanym.

Jak Warszaw? uczciła
p&m ąć poleglycn rzeii Pragi

W arszaw a uroczyście uczciła 
w czora j 140-ą rócżnicij krwawej 
rzezi P rag i. Ó godż, Ój ej rano w  
kościele M atl.i Boskiej Zw ycię­
skiej na Kamiuńku kś. arcyh. Gall 
odpraw ił uroczyste nabożeństwo, 
w  którem w zię li udział przedsta­
w iciele w ładz oraż organizacja 
społeczne. 1

Po nabożeństw ie u tw orzył Się 
pochód, który przeszedł przez u- 
liOfe P rag i. Ma placu \Veterariow 
(u l. św. F lo f ja n a ) ustawiono try­
buny, nad którem i pow iew ały 
sztandary o barwach narodowych.

Po de filad z ie  p lac W eteranów  za­
pełnił się tłumem ludzi, W yg ło ­
szono śżereg przem ówień, w Któ­
rych m ówcy przypom inali Boha­
terski w ysiłek  Inaufekcji kościu­
szkowskiej oraz tfag lczn ^  dni 
rzezi P ra g i dokonanej przeż bar1 
barzyńskie wójśfeń BuWofowa. W 
czasie przem ów ień wysuhięto p fó  
jek t przem ianowania u licy  Na- 
micStnifcoWSkiej na Uli Jóżefa  Sie 
rakowskiego oraz ulicy T a rgow e j 
na A le ję  geii. Ja^ińsKlegó, Pb

Dalśzcmi arguihcntan i, przema- 
WiftjaCeUii przeciwko możliwości 
skonstruowania perpetuuin mobile, 
mają być niezlićZone próbr skon­
struowania tej inaszyiy, koficza.ce 
Si za wszo fiaśkiefn. Me to być naj­
lepszy dowód lietoożliwości przepro­
wadzony drogą negacji. A le  nić na­
leży zapominać, że od roku 1775, 
kiedy nierealność perpetuuin móblle 
została hi ej akc urzędowo1 tiznana 
pfźh/i paryską Akademję, żadne po­
ważne próby w* tej dziedzinie ńie zo­
stały poezynioiid- A  od tego czasu 
tyló rzeezj* się zmieniło, że i ten 
argument itió jest zupełnie wystar- 
ezając.y.

Poważne próby były robi-ort jedy­
ni© W średniowieczu, zs Odrodzenia 
i Oświecenia. Żagudbienieta zijmo- 
wał się miedzy innjmii Leonardo di: 
Ymći, który miał Się o tem wy­
razić:: },Q poszttkiwaoze stałego rn- 
ehu, wielu już fałszywych planów 
stWOizyliście dla Osiągnięcia swego 
eeltA. Niektórzy interpretują te sło­
wa jako stwierdzenie wielkiego W ło­
cha* żo samo zagadnienie jest fal- 
SzyWe!, alu jest to interpretacja nie­
wątpliwie zupełnie dowolna-

W  histdrjl badan nad perpetauni 
mobinS istnieją ńiewyjaśniono za­
gadki. Znany jest wjuialarek Ńifeni- 
ea Órffyreusa, k „A y  Ofiarował go 
księćiU Tón Hetsch-Kanel. Ustalono, 
śe maszyna* zamknięta W pokoju, 
szła przez osiem tygodni. 13prawa 
zainterosjwał się znany fizyk  holen- 
derski, Gruvesande, i pisał liawet o 
t ml do Ń -wtona, ale wynalazca zni- 
śzezył ośtatec Kile swój aparat.

Fakt, żó Oficjalna faauka nie zna 
perpetuum mobile, nic- doWudzi natu 
z u, tego, żCb.y to było z całą pdWno- 
śeią niemożliwe* ani nawet, i 
ktoś już dawniej nie osiągnął

D o d a tk o w e *
tych  uroczystościach w  Sali k ina | C * T IT i ', !d ©  O f l h A F l l u f A
„Praga** odbyła się uroczysta a- l x w , n  | » W U U l U W B

R A D J O
P o n ied z ia łek , dn 5 lis to p a d a .

15.45 Muzyka ta­
neczne i .16.25 Zu,a Pogorzelska przed 
mikrofonem. 16 45 Lekcja języka nie­
mieckiego. 17.00 Recital śpiewaczy 
Mossakowskiego. 17.25 „Skrzynka 
pocztowa” . 17.35 P. Mascągni: Hymn 
do słońca z op. „Iris” (pl.), 17.50 Po­
gadanie 18.00 „Skrzynka pocztowa 
rolnicza” . 18.10 „Życie ku turalne i 
artystyczne stolicy” . 18 15 M'izyka sa 
lo**' .va z kawiarni „Adria” . 18.45 
„Zagadki muzyczne” , ly.OO Audycja 
żoln.etska. 1£.2,5 Chwilka harcerska. 
19.30 „Dwa tysiące przyjaciół” . 19.45 
Program na dzień następny 19.50 
Wiadomości sportowe. 2Ó.OO' Muzyk t 
kkkj. 20 45 Dziennik wieczorny. 
0.55 „Jak pracujemy w  Polsce". 

21.08 (i-ga audycja Stow. Aiiiośników 
DaWnej' Muzyki. 21.45 „Tajemnica 
liaimniejszycf: organizmów” . 22.0J
Konćert reklamowy. 22.15 Lekcja tań­
ca. 22.35 Muzyka taneczna z restau­
racji „Gastronomja” . 23.00 Wiadomo­
ści meteor. 21.05 D. c. muzyki taftecz 
nej z rest. „Oastronomja” ,

W torek , dn , 6 lis to p ad a ,
6 45 —- 6.48 _,K.edy "antie wstają 

Zor7i”  6.4s —  5.52 Muzyka (p i.), 
T52 — 7 07 Gimnastyka. 7.07 7.15
L c. Muzyki j pl.). 7.15 -— 7 25 Dziert 

' ni 15 poranny. 7.25 —-  7.35 D c. Muzy 
ki ( p i ). 7 3S — 7 0 Chwilka pań do 
mu. 1.40 —  7.50 Żapowieaż progra­
mu. 7.50 —  8.00 Konceit rekMmowy. 
8.00 ■ 11 57 przerwa. 11.5”  —  U  W
Svgna! czasu. Fl.OO —  12.03 Hejnat. 
12.03 —*• 12.05 Wiaoomości Tteteo ol, 
12.05 12.10 C. Przegląd Prasy.
12.10 -- 1245 Koncert z.espotu Fron 
ta i P.uszka 12.45 —■ 13.05 „Listy od 
dzieci” (młodszych). 13.0C —• 13.05 
Ilziernik południowy. 13.05 —  13.30 
D. c. koncertu Zespołu Frontu i Fers*- 
ko. 13.80 —  15.30 Przerwa, 1530 —  
1535 Wiadomość? O eksporcie polsk. 
15.35 •— 15.45 Przegląd giełdowy.
15.45 —  16.45 Popmarnc muzyka
Wschodnia. 16.45 —  17.00 „Skrzynka 
P.K.O.” 17.00— 17.25 heśni w wyk. 
Brrty Braginskiej (mezzosopran). 
17.2o “  17.35 „Przestępczość U dzie­
ci”  — Wygi p. Wanda Woytowicz- 
Grabińska. 17.85 —  17.50 Muzyka lek 
ka (pl.) 17.50 —  ’ 8.00 „Skrzynka
pocztowa techniczna” . 18.00 —  l a.lG 
„Wiadomości rolnicze” . 18.10 —  13.15

seią riicnioźiiwe* Sfll' Jió«ót7 &  teSB ! " j tv s ty « f  J ‘oIj
n..z i..x a i. .-A .... ...i. , cy , 18.1 o —  lS.4o Koncert kameral­

ny. 18.45 —  19.00 Stanisław' Y/itkie- 
wież (portret), ły.00 —  19.20 Recital 
śpiewaczy .Ź. Mossoczege (ba§), 
ły.20 —  19.30 Feljeton aKtualńy, 19.30 
—  19.45 D twory lortepianowe (p ł ).
19.45 —  19.50 Frogrart ra dzień Ita­

ka dem ja.

* jrc-ih t w  Rfipad nożowy
w  i s to p ^ d z ie

! W  lislópatlżi© odbędą się następm- 
jnće dodatków© komisjo poborowe: 
did zamieszkałych ńa terenie 1, 2,

stępny, 19.50 —  20.00 Wiadomości 
sportowe. 20.00 —  20.45 Muzyka >ek- 
ka. 20.45 -  20.55 Dziennik Wieczor­
ny. 20.55 —  2i,00 „Jak oraćujsmy W 
rolsce". 21.00 —  22.r»J Koncert popu­
larny. 2209 —  22.15 Koncert rekia-

Łorowicz.

W Y S T A W Y
INSTYTUT PROPAGANDY SZ51I 

Ki. WydWiwa „Sto lat sziuki belgij- 
skięj‘t

ZAGHĘTA: Wysiawy prof. Leona 
Wyczółkowskiego, ^rupy „Dziesięciu''

py „Niezależnych” z Wilna i K. Wrób 
li wskiego oraz wystawa ogólna.

M U żeu jk  N a r o d o w e  (Podwale 
16/17): W« w torki m a ła .s tw o  poi.
<ki« «  rłw arłfel — obce; Aj. 3 Mar* 
13/15; W  środy, piątkę soboty, nie- 
JM it - * wystaw a aztuaj tuobnirzej

K I M A
ADRlA: „Jei wysokość — całuje”.
AS „ A 1 L *4 zatonęła*1
A C I ON (żelasiia 64) : „Uoi„re&“ i 

*rniiel“
AMOR. „Boczni ulica” i „Profesor 

w kabarecie”^
ANTINEA: „Noc miłości** i „H ra­

bia Zaro. “
ATLANT IG: „Rzymskie skandale *.
A POLLO: „V. loaenna parada".
CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew­

czyna".
ĆASINÓ ,Pleśń kozaKa” .
OCIOSSEUM ; „Kochałam go“ ł 

rewje..
COłiOSSEUM (Mała sala): „A  

niakczak”  i „Miasto pod terorcm” .
CORSO: „Popi?”  i rewja
ERA „Os.atni A aman Auninkow” 

i , Nami tni k( mankowie”.
EU RO PA: „len noce**.

Do p iw iarn i A io n a  Prydm ana 
(Radzvm ińska 13), gdzie przy 
szklance piwa siedział 64-letni 
Jan Zw ierzyńsk i (Gródzeńska 
41) śzczotkarz, przyszedł Sżćże- 
pan Kam ać, (F o lw a rczn a  15; ro 
botnik. W k  -ótce m iędzy K . i Z. w y 
nikła kłótnia.

W łaśc ic ie l p iw am i, Ytidząc, że 
zanosi się na bójkę, usunął po- 

Gon. 7. Dyst. ióoo mtr.: 1) Kord ,1 waśnionych nb ulicę. Tam  Kamai 
z. M'cha'czyk, 2) Q’ii pnttrra: 1 pzucjł Hję na Zw ierzyńskiego* za.-

kilka Cosów nożem* a gdyz Krakowa, Anny Homerowej i Ta- 2̂5.50) , 3) Gd m.ja (8 50), 4) Ebony f . • 
deusia Gronowskiego, KoIekc;e gai- (-oD, Tot, 13,6u, fr. 7 i 9. •
n ueźaiez"vi Ir z Wil.m i K Wrób . U * .  8. Dyst. 2100 mtr.: T) bf-.nKS, napasł

- , . o* ( f  5* 13 1 2fi komisarjatów P. P., ,n«i *y. 22.15 —  22 45 Muzyka tamcz
Przechodn ie zaalarmów al, non- podlegających P.K.TJ. Ń i. 1 —  28 na z dancingu „Oaza” . 22 45 —  23-.O0

‘ Odczyt w jęz. esperant, 23.00— 23.C5 
Wiadomości meieor 23.05 23.30
D. c. muzyki tanecznej z dane. „Oa­
za”. ~  <

ejanta,- p łn iącego służbę ro- hślójttda, U li zam. np terenie &* l i ,  
gu Ul, EadymińśKifcj i B iałostoc- j'3* id* Po, 21 i 23 kom. p. F., nod- 
kiej, k tórj w ezw a ł Pogotow ie. . legających P.K.U. Ńr. 2 — 30 11-

L e k a iz  s tw ie r d z i  ii Ż. b tan  
eięro -tłuezbńych  g ło v y  i czoła. \  p .  T t, ‘ . %

Po óparruflku, d fia re  zorodriiczej U  a} ‘ " r‘ „  „  1S J 2 . ... , , itTcszeife dla znm. w 6, 7 , 8 , 10, łti
nflpaśói lo  szpitala L>? i m  p  p  u0dle.A jaCych r .
ł a Czyatem, W edlu  źeżtiań w - K .t . N l . 4 lG h opy a, 
dżiny Zw ie-zyfiffk iego, napad byl fije t(i M iM  8uiw], ; ws „ H.
zemstą ze stron: K a .iao ia , za tó, bui,mvj> fet5l.zy do{^  obowi^ ku ie_ 

P^ze ty y d ń ic m  nie en ń a ł g 0 g jakichisoiwiek powodów nie do-
napastowany upadł na chodn ik ,'M u  zafundować Wódki. P o lic ja  pełnili* A óirzymah Wezwania 

-■ Eljasz, 2) fraglast (27.00;, 3) za lew a jąc się k rw ią  sprawca sko K lV  komis, proWńdżi W* te j wtasciwc komisie poborowa, Kornic ie „ iK  mtmi bwv
P S  t>& s w M f i a A  poczyń. zMcył. I awaw io dochodżeńie   <■' * poiuanmwj.
Jontek (34)* 6) kormorait (146). 1 ‘  1

z a p i s y  n a  0.11

Valse, Irabuco, Wag* Helenka, Se­
kunda I I ,  D a j,. Loou  . . . . . . .

Gonitwa V. Dystans i . 600 mir. 
Lubar* Korynim K i  lonja, K r„- 

nos, Kartagina Haiti, Florencja I I ,  
FTondu.

Gonitwa V I. Dystans 1.100 mir. 
Encrg.ja I I ,  Etoile d‘or. Nitka, 

Guldynk-i, [ndolence, Floryda I I ,  
Hejnat, Didona.

Gonitwa VIT. Dystans 2.100 mtr. 
Baszta, W igor I I .  Jagoda I I ,  Na-

frA jfA :  „Ostatni z Ćołowlewych**! “M l  EmiUus, Vilma. Dtab I I ,  
•udasz) I Nałęcz, Lutnia, Irb it I I .  Brytańja,
F )R'JM. „Byłem szpiegiem” ,
GLORJA: „Ręka mściciela-*.
IKS „Kdiuai.y życa ” 1 dodatki.

Gonitwa L  Dyst. IGOÓ ińtf;
Klaud.ja, feiTor* Frajer, Nord.
Gbńiiwfc I I .  Dystr -s 1.600 młr.
Delfina Nike, Barka. FJHkSja;

Berggcisi I I ,  Farineili, Radlina, Pro- 
yilh Medaille a ;or.

Gonirr.a I I I .  Dystans 1.100 ml:..
Gerard* Gejzer* Etoile d‘or. Pa- . . .  .. . . .

trie, Bimula, Impas Q I, Aurora I I I . 1 htzedłurm «  liu jl tram w ajov ej
Sleutona; x*atająuy Holender, Elka, N r. 15 i N r. 15-a do pl. Narutow i-
Fuszer, Lńcznia, Lionardo. I cza zm ienić, p rzez skierowanie

Gonitwa IV . Dystans 1.100 mlT. . , , , łU -  ttm M akići
A ladira, Tcsea I I ,  Łom iw „. Ha- lch rto pL Unj Fubelhklej.

delon II*  Ibicuś, Antensz. Tour de

0 jirzedłużeiiie tramwikjów Nr. 15 i 15-A
du pl. Uiiji Lubelsk^ei

Stoy.aizyszen ie zoliborzau  wy- 
I stąpiło do dyrekcji tram W ajów 
• m iejskich z prośbą* by projekt

Timiana taka n iew ątp liw ie  pray 
czyn iłaby się do zm niejszen ia 
tłoku pasażerów  w1 tram w u jach

iO M E TA : „Poowól się kochać** 
Wwja .

KINO PARAFII KW. ANDRZEjA: 
,*Denovan‘ł i dodatK.1.

L O « od  4— 8 „Zemsta dr. . Fu 
Mantnu1*, 8— 11.30 „jem iie Ger­
hard t*‘.
. LU X : „Ludzie n hotelu** i Fryga 
Wytwó-n filmoWej.

'MEWA „W  niewoli dżungli** i 
„Pilnuj swego męża” .

MAj ESTIC: „Chłopcy z Placu
Broui“

M ASKA: „Serce Włóczęgi** ł mecz 
Baer— CArfli ra.

MARS „Kocha... Lubi... Szanuje” 
5 douatk,

"t lE J sK lL : | Przedmieście” . 
M lFtiLKIB  (dla młodzieży): j.Swia 

tla wielkiego ma a".
N O W A ” 'M BOLA: „Kocha... Lu­

bi... Szanuje”  i dodam.
OKO P R A S K IE : „Gra zmysłów”  i 

„D  iesiąty kocnanck”
PALAG E: „ I. F, 1 nie odpówia

P*A,N- „Co mój mąż robi w nocy” .

> Chojrak, Troja, Lurraino.
Goi itwa 81xx. Dyseans 2.100 rutr. 
JleDlna, Kabira Bohun I i ,  Hute 

ło i, Nerv, Liban, Reklama, Proyill,

t k s i m
pocz. 6-ta

na Żoliborzii i h łŁ tw iłaoy miefiz1 
kańcom Łó libor—* dojażci do urzę- 
dów tak liczn ie  Położonych Ki oko­
licach pl. t in ji Lubelskiej.

L ittle Siar, Flesperia.

„Papryka”PETIT TR IANO N :
„Życie bez jutra” .

POI I ..A U N Y  (Zam ojskiego 201 
„Dziś żyjemy”  i „Obraza majestatu” .

PROMIEŃ: „Dobroczyńca ludzko­
ści, „Bez honc u”

PRAG 1: „ !  cóż dalej, szary czło­
wieku”  i -?wja.

RAJ: „Niewidzialny człowiek”  | do 
d itki

R IALTO : „Murzenia miłosne**.
RUDERA: ,1V blasku księżyca** i 

„Dwaj Rewbawcy” .
ROXY „Hanka” , „Oczy czarne” .
ST 1,0W Y: „Ma!karad?” .
SOKÓŁ: „Całuj mnie jesżcze**

Port San Dia-ro” .

EU M
Z GRUPY 

■ ,WIE. K'GH 
. ’ ARCYDZ1I Ł

Pow.etrine am^onki
W  Lońdynłe powstał kińb lotni- 

czek, pod kierowniettwom Mia* Ma­
ry  Allan. Klub liozy 30 uzłonków, 
bo na 100 kandydatek, 70 zostało 
odrzuconych. Zadaniem lótniczek w 
razie wojny ma być obsługiwani© lot- 

I liiclT-a cywilnego, tak* by Wszyscy 
mężczyźni mogli przejść do lotnic­
twa wojskowego, Panie-Iotmezki ma­
ją  też pilotować samoloty sanitarne 
dla przewożenia rannych.

Kuptectwc* polskie

nej kreaclł ^ ( J u y z  a n t l B D e t y z f t i e n .

r 0 X’A  

M i \  KOiiilS

jose a m
oraz

Heilta HoftKt

urzędują przy iM. Stalowej 7o.

Wypadki i kradzieże
W Y PA D K I ^AMOCHODOWF-

Ś roda , dn . 7 lis to p a d a
6.45 „Kiedy ranne wstają zcrr2e‘*. 

6.48 brusy ka (p l.). 0.52 Gmiiastjka. 
7.i)7 D. c. mu :y « i  (pl-). 7.15 Dz,"i>- 
n.k poranny, Y.Zr B, 6, muzyki (pł.). 
7.85 Chwilka pań domit. ,.49 ba Do­
wiedź programu 7.50 Koncert re* 
klamowy. 11.57 Sygnał czasu. iS.Utt. 
Hejnał. 12.08 \viauomiści meteor. 
12.1/5 Pr?ogiąd Prasy, 12.!0 Km eert 
zespołu Niny Alańsk.ej. 13.00 Dzier>- 

IS.Oo. Poiskie arjo 
operowe, 15.80 Wiadom >ści o ćks- 
pomd poi. 15.35 Przegląd gieid - 
wy. 15.45 Fragment teatralny. 16.90 
Koncert zespoiu jazzowego Ark. d a ­
to. 16.45 „CiiWilka pyian *. 17.00 Rr 
ci tal skrzypcowy Grażyny Baćewi-

rzęduicźkę, która upadła i ziamalu ”adn,K śponowy” . 18.00 Skrzyń :a 
prawe rainięj j pocztów a rolnicza. 18.10 „Zycdc kul-

4>„ r ■■ - rt Y - y r-i ‘ turalne i artystyczne stolicy*4. 18.15
JNa ro^u l^szna i polnc.i sajnocnoa £*ekka muzyka dwufortepłanowa, 

najechał nft 88-I1I uią Sale 'Wmdel- jg .35 U lwory na saxopnon ż tow. 
baum (Krochmalni ł o )  handlarkę,' -ijnra-a (p\ ). 18 45 „Punkty
która łdruosła rań? tłuczoną czół- styczne gospodarki kapitalistycznej 

Ną fugii Twardej i  Ciepłej został ;i sowieckiej” . 19.00 Koncert chóru 
urzejećhanr przez taksóvrkę l(J-lct- nęskiego „Pobudka” . 3 9,20 Pogadan- 
ni K tłm e Feferlińg 'Twardr .20), u ka budowlana. 15-30 Piosenki w Wyk. 
czeń. Dozna1 ón potłuczenia bi meba Heleny Dal. 19.45 Program na dzień 
i bioder. Wszystkim j-otzwankowa- nastram*. 19.50 Wiadomości sporto- 
ujmi pomocy udzieliło Pog' towic, 7,-e 20.00 Muzyka lekka 20.45 ( ziću- 
poezem Feierlmga przewiozło do na  weczorny. 20.55 ,^ak pracujemy

'w  Polsce". 21.00 Kon-ett rnopinoT- 
■ki. 21.30 Odczyt w języku nienie

szpitala na Czystem.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE ckim 21.40 K. Szymaonwski. IT-gi
22-Jetnia ‘Ńaśal.jS Bożykówra, ro- Kwartet Smyczkowy op. dO.̂  22.00 

.botniea (wids Niedol rzyn, gm. Bród- Korcert rek.amowy. 22.15 Miłfeyka 
uo;, napiła się jodyny tut ul. To- tmeczna z dane „Paradis” . 23.50 
fmńskiej. 1 | Wiadomości meteor. 23.05 TT. c. młi

68-1 itnła Julia Kąkit-ewa, robotni- . 2!"̂ 1 ł 'vn- 2 ńanc. , aradis »
ca (Marjensztftdt 20), napiła się o- [ -------- *------
soncjL octowej.

24-ieraia Hortensja Bocheńska,! 
ekspedientki 1 Koszykowa 48), ia - ' f c l l i c n i  ■■
piła się esenrji octowej w mieszka- - , T * . .  ̂ w
niu znajomych swych (Mokotowska! - V- JozC:Cj z Janiaków M ojciO

Pożrr w winieniu

Stoi.arzysaunie Kupców Poiskicb 
na zebraniu 22. X. b. r. pofetanrwiłc 
wezw ić y-jzysf-i h swoich członków t o  *domm
do cwnnej walki z analfabetyzmem.
Zgodnie z Inicjatywą Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej Stowarzyszenie Kup­
ców polskich wprowadzę jednostko-

JbLiu juiuy 1511 diY.yuu iJH/hULUWShd i . t ,.«««■»w, • ć *-»
57). Pogotowie, po udzieleniu po- ebonske, 1. 63, w aiszann « a. p.
ńiocj desperatkom, przewiozło Łoży- apzimier» Gajli Ir- ra jzc_.]i, >1. ,
kównę dó szpitala Przemienienia ' F  }  arszawir; s. p. \ \ ł  1 U- a •

* Pańskiego, Ipakit.ową do św Rocha i Michałowskich .Ii-.koWska, * 74,
- - Marsza wie; N jr. Iren; Drcbertoir-

na, ł. 8 , w Warszawie; ś. p. Jadwi­
ga Warakówna, 1. 83, r  Brwinowie; 
ś. p. Ludwik Henryk Eduardo ricc.

N a  teren ie  w ięzien ia  karnego we nauczanie analfabetów jako for- 
(D lu ga  52) w czora j w ieczorem  ( me dobiownlnej pracy kulturalnej 
Wynikł pożar. Zapaliła się belka członków Stowarzyszenia, Hasło:
W przewodzie kominowym, a ńa- „każdy światły Polak —*■’ pionierem
stopnie —  SUfit w  celi N r. 29 ńa oświaty, ufhiejący czytać — uczy jdd zabrało ao szpitala Dz. Jezus,

p iętrze, oraz na poddaszu —  nego analfabetę” , znalazło głęboki 1 O P IE C ZĘ TO W A N I!’ aK LE PU

Z BOISKA DO SZPITALA
Ń s  boisku w  G rodzisku M azow icc- ... , - _------------ .. -

kim, w  czasie gry ŷ piłkę, został 'nżynior chen.ji, 1. 61, w W ars„«w i ;
konnipŁv ^5-ln.ł.ni Tjoon Poro., rohnt;- ś. V . B ro n is ław a  Z K o tkow sk ich  J a -kopnięty 25-letn: Leon P ne, :bbot- ś. p. Bronisława z 
nik (Grodziska Mazowiecki, Kościel- kubowska, wdowa, 1. o l,  w Zako.pi - 
na a ). Doznał on powikłali ego zła- nen,; ś. p. Hal: na Winiarska, fe*u- 
niania prawego podudzia. Kleszczę- dentka we M rzesui :; s. ->. Broni iła- 
śiiwego piźt/wiczioiio pociągiem na wa 55 Kozłowskich nawratoera, b. o- 
Dworzee Główny* skąd Pogotowie bywatelka ziemska^_w Grodaisku Ma­

zowieckim; ś. p. FraHeiłszka z P ła­
skich Krukowiczowa, wdowa, 1. 64, 
w Warszawdc' ś. p. NataijŁ MaL-

UĆILCHa  ; „Kleopatra” .
UNJA. Quo Vadis”  i rewja-

(ugaszono. A kc ja  straży trw ała  3 loWego, 
godziny. I Iciclkę dó Odpowiedzialności zą sprze- ,

daż art' kuło w spo; ywczych md w Gol.i anieli.

płaszczykiem owocami.



= _  A B C  —

T r a g e d i a  P a s s c h e n d a e l e

n i a  n a  4 0 0 . 0 0 0
L l o y d  G e o r g e  o s k a r ż a  m a r s z a ł k a  H a i g a

Nr. 310 =

Pamiętniki z wojny 
Światowej

Już od roku L lo yd  G eorge w y­
w ołu je  w  A n g lj i  sensację sw oje­
mi pam iętnikam i z czasów w ie l­
k ie j w ojny, p. t. „W a r  M em oirs", 
k iedy to stał na czele rządu bry- 
tyj; k iego i jako p rem jer potężne­
go m ocarstwa poważnie oddziałał 
na losy w o jny. P ie rw szy  i drugi 
tom był gw ałtow nym  atakiem  na 
po lityków  w o j ny św iatow ej, L loyd  
G eorge oskarżał swoich  kolegów  
w  rządz:e  A sąu itha , zarzucał 
sprzym ierzonym  posługiw an ie się 
z łenr m etodam i strategicznem i, 
w reszcie  w ytyka ł Anglikom  nie­
dołęstwo i brak zmysłu organ iza ­
cy jnego. T rze c i tom pam iętn ików  
opow iada obszern ie o nieuda­
nych  próbach zaw arc ia  pokoju, 
•crytykuje naczelne dowództwo 
francusk ie i  angielsk ie, podkre­
ś la  brak zw iązku m iędzy poszcze- 
gólnem i akcjam i w ojskowem i obu 
arm ij i tw ierdzi, że naczelne do­
w ództw o a ljan tów  przedsiębrało 
nepotrzebnie szaleńcze ofenzyw y. 
które kosztow ały życ ie  m iljonów . 
T en  atak był jakby  wstępem  do 
strasznego oskarżen:a, jak ie  
L lo yd  G eorge w  wydanym  nie­
dawno czw artym  tom ie swoich, pa 
m ijtnków  postaw ił m arszałkow i 

H a igow i.

Dla zadowolenia ambicji
M arsza łek  H a ig  dziś już nie ży ­

je , a zm arłego oracza chwała na­
rodowego bohatera i  pam ięć 
w ie lk iego  autorytetu , jak im  się 
c ieszył w  kołach w ojskow ych  
n a jw yb itn ie jszy  angielsk i do- 
.vódca z  czasów w ie lk ie j w ojny, 
n iejako —  można pow iedzieć —  
angielsk i Foch,

Zarzu t L loyda  G eorge ‘a doty­
c zy  d ru g ie j o fen zyw y  angie lsk ie j 
we F la n d r ji i t. zw. b itw y  ood 
Pa«schendaele. Sednem oskarże­
n ia  je s t  tw ierdzen ie, że lord  
H a ig  dla zadowolen ie swej w łas­
nej am bicji, dla wykazaniu się 
r rzed  op in ja  jak im ś w ielk im

trium fem  w ojennym  pośw ięcił 
setk tys ięcy  ludzi, rozpoczynając 
o fe rzyw o , k tóra  zgó ry  była  skaza 
na na n iepowodzenie. L o rd  H a ig  
spróbował m ianow icie 7 czerwca 
1917 r. przełam ać fron t n iem ie­
cki w e  F ra d r ji. L loyd  George 
tw ierdzi, że  pomysł o fen zyw y gra 
n ic z j ł  z  szaleństwem , pon ieważ 
n ie było chyba bardzie j nieodpo­
w iedn iej sytuac ji stra teg icznej 
dla podejm owania ataku. Poza ­
tem b. p rem jer angielsk i zarzuca

b. naczelnemu w odzow i św iado­
me, rozm yślne okłam ywanie rzą ­
du w  in form acjach  o sytuacji w o­
jennej i n iesubordynację wobec 
najw yższych  w ładz Im perjum  
B ryty jsk iego.

Ofenswa we Flandrji
Celem o fen zyw y  lorda H a iga  by 

ło odrzucenie N em ców  na 'wschód 
od dotychczasowych pozycy j i 
odepchnięcie ich od drogi w io ­
dącej do Calais, Dunkierki i 
Boulogne, pon iew aż ciągle istn ia­
ło niebezpieczeństwo, że N iem cy 
mogą opanować porty  łączące 
F ran cję  z A n g lją . L lo yd  George 
tw ierdzi, że o fen zyw y  n ieprzygo- 
towano dostatecznie i że p rzy  po­
wzięciu  decyzji ataku nie w zięto  
pod uwagę caloKształtu sytuacji 
na fron c ie  w o jn y  św iatow ej. Oto 
po pierwsze, rew o lu cja  rosyjska 
pozw oliła  N iem com  przerzucić 
znaczne s iły  na fro n t zachodni, 
po drugie, w ojska francuskie, 
wy niszczone d ługotiw a łem i w a l­
kami nad Somme‘ą. by ły  zupełnie 
niezdolne do pod jęcia  ataku, a 
francuskie naczelne dowództwo z 
marszałkiem  Peta in  na czele dą­
żyło raczej do zachowania defen- 
zyw y

T e  powody w ystarczały —  zda 
niem L loyd  G eorge ‘a, —  ażeby za 
niechać planu b itw y  we F lan d rji. 
B itw ę należało rozpocząć, ale 
gdzie indze j. A u s tr ja  gon iła  resz­
tką sił, cesarz K aro l „pragnął za­
w rzeć pokój —  dawało to w yraź­
ną wskazówkę, że należy s iły  a l­
jan tów  przerzucić  na fro n t  w ło ­
ski i tam rozpocząć decydującą 
o fenzyw ę. k tóraby szybko dopro­
w adziła  do ostatecznego w yco fa ­
nia się A u s tr ji z  w o jn y . N a fro n ­
cie zaś zachodnim  trzeba było 
oczekiwać na przy bycie posiłków  
amerykańskich.

B3ąna Passchendaele
Pom inąw szy ju ż  zarzu ty natu­

ry ogó lnej, L lo yd  G eorge oskarża 
H a iga  o w ybran ie do akcji te re ­
nu w łaśc iw ie  un iem ożliw ia jącego 
posuwanie się w ojsk. \v ten spo­
sób była  to o fen zyw a przegrana 
przez samych atakujących. M iano 
w ic ie  pod Passchendaele, gdzie 
rozpoczęto natarcie, rozpościera ją  
się ogrom ne bagna, k tóre zostały 
sztucznie osuszone. L o rd  H aig 
ogn iem  arty lery jsk im  zn iszczył 
tamy i śluzy i woda za la ła  cały 
teren. W tedy  arm ja angielska o- 
trzym ala rozkaz ataku. Oczyw i- 
śce żo łn ierze tonęli w  błocie, za­
padali się w  w yrw ach  i ugrząz- 
nąwszy w  bagnie, stanow ili cel

dla strzałów  niem ieckich. Za 
Passchendaele zapłaciło życiem  
400.000 ludzi.

N a c ze ln y  w o d z  o s z u k u je ...
Lord  H a ig , jak  pisze L loyd  

George w  pam iętnikach, n ietylko 
w in ien  je s t b łędnej oceny sytua­
c ji i na jgorszego wyboru m ie j­
sca dla o fenzyw y, ale także fl­
iszu stwa. popełnione wobec gab i­
netu b ryty jskego. L o rd  H a ig  u- 
zyskał zgodę rządu na podjęcie 
o fe zyw y  pod warunkiem , ż e : 11 
A n g lic y  będą m ieli zapewnioną 
p rztw age  liczebną, 2 ) odpow ied­
nim m anewrem  odciągnie* się re ­
zerw y niem ieckie na inny fron t, 
3 ) atak przeprow adzony bęćze 
błyskaw iczn ie, w  sposób uniemo­
ż liw ia ją cy  N iem com  zebranie po­
siłków , 4 ) atak p iechoty zostanie 
osłon ięty w ie lk im  atakiem tan­
ków.

Żaden z  tych  warunków, jak  
m owi teraz L lo yd  George, nie zo­
sta ł spełniony. M ało tego, H a ig  i 
Robertson bezpodstawnie zaw iado

mili rząd angielsk i, że Peta in  i 
Foch żądają  te j o fen zyw y. R ów ­
n ież fa łszyw e . b y ły  in form acje 
dwództwa angielsk iego, że N iem  
cy w yczerpa li swe rezerw y, że 
arm ja niem iecka je s t  zdem orali­
zowana, n iedożyw iana, w yczerpa­
na, m e posiada pełnych zapasów 
am unicji, strzela słabo i niedo­
kładnie. Eksperci zaop in jow ali, 
że teren ■wybrany do ataku nie 
nadaje się do w ie lk ich  operacyj 
wojennych, a ‘ szczegó ln ie j jesie- 
nią je s t w ręcz zabójczy dla cięż­
kich tanków.

D zfś  w y c h o d z i n a  la w ...
Dopiero późn iej —  pisze L loyd  

G eorge —  dow iedziałem  się, jak  
dalece wprowadzano m nie w  
błąd. Jako przyk ład  może służyć 
fakt, że k iedy p rem jer angielsk i 
prosił, ażeby mu poitazano n ie­
m ieckich jeńców  w ojennych, g e ­
nerałow ie zakpili z n iego. Ze szta 
du geni zaw iadom iono p iątą  ar- 
m ję o p rzy jeźd zie  prezesa rady 
m in istrów  i wydano odpowiednie

Irzed  kraikami

O p ła t y  s ą d o w e
Z wielkiem rozżaleniem szedł p. 

.Wcjciech K-k, mieszkaniec Ursyno­
wa do sądu grodzkiego, 

j —  N ie daruję, sprocesuję! —  pow- 
i tarzał, myśląc o krzywdzie, która go 
spotkała ze strony sąsiada p . Stani- 
tawa G-skiego. Właściwie, to on są- 

i siada spotkał i to na własnem pa­
stwisku, z całym sponojem dozoru­
jącego krowy’ i cielaka.

—  A  ty taki, owaki! To w  biały 
dzień w  szkodę włazisz? —  krzyk­
nął oburzony p. Wojciech.

Wtedj sąsiad wyjął z ziemi pobi: 
ski kołek i  sprał właściciela na 
kwaśne jaołko. Ten właśnie wypa­
dek, dokładnie opisany’, niósł skrzyw 
dzony gospodarz za pazuchą do sądu. 
W  sądzie skargę przyjęli,* owszem, 
ale pisarz, obejrzawszy papier ze 
w szystk ich  stron, „doda ł:

—  Dwadzieścia złotych
—  Oloboga? Za co?

—  i&w, że gospodarz składa skar­
gę, To jest kaucja wadjalna.

—  Loboga? To gospodorzom nie 
wolno skargów składać ?

—  Nie gospodarzom, tylko wogóle. 
Każdy’ płaci.

—  Przecie to me bili, nie jo bra­
jlem. Jescek płacić bede ?

—  Takie prawo

—  A  i  cósto za prawo takie? Zato 
ze mnie po łbie kołkiem sprały, to 
jo mom płacić? To uny, psiekrwio 
powinny płacić, oie jo.

—  Co ja  z wami będę gadał Ta­
kie prawo i już.

—  3 ześli, na ten przykład jo go 
zbije i un bedzie cłwio! skargę da­
wać, to chto zapłaci?

—i A naturalnie, że on.
Parr Wojciech bez słowa zawrócił 

'i poszedł do domu.
—  Gnaty mu psikrwi poiamij, 

wkie.i tak. niech zorazs płaci, a jo 
płaciut nie bede.

Dotrzymał słowa co do joty. Wczo­
raj ndbyła się sprawa, tym rażeni z 
oskarżenia p. Stanisława. Pan W oj­
ciech przegra! i będzie siedział trzy 
tygodnie.

—  To bede. A le un płaciuł kare, 
nie jo —  rzeki triumfująco, opusz­
czając podwoje przyoytku sprawie 
dliwości.

Yery.

instrukcje. IV rezultacie Llloyd  
George oglądał jeńców o nędz­
nym wyglądzie, oberwanych i 
wygłodzonych. Dziś wyszło na 
jaw  —  twierdzi b. premjer —  że 
instrukcja brzm i-ła : „Wszyst­
kich dobrze prezentujących się 
więźniów usunąć z baraków'*. 
Oczywiście kiepska postawa jeń­
ców typłynęła na wyobraźnię pre­
mjera o stanie zaopatrzenia ar­
mji niemieckiej.

Oburzenie 
k ó ł  w o js a o w y c h

W ystąp ien ie  L loyda  G eorge‘a 
w yw oła ło w  A n g lj i  gw ałtow ne 
protesty w  kolach wojskowych. 
Generał Gwynn na lamach „M or- 
n ing P o s t"  zb ija  je go  zarzuty. 
O fenzyw a we F la n d r ji —  tw ie r­
dzi gen. Gwynn —  stanow i od 
początku w o jn y  zasadnicze za­
m ierzen ie A n g lji, dążącej do za­
ję c ia  w ybrzeża  B e ig ji, ażeby
zniszczyć bazy n iem ieckich łodzi 
podwodnych. Pozatem  je że li już 
uznać słuszność zarzutów  L loyda 
G eorge ‘a, to w yda je  się dziwne, 
d laczego og łos ił je  dopiero po 
śm ierci H a iga  i Robertsona, a 
w ięc w tedy, gdy nie mogą
się ju ż  oni bronić. Jest
jeszcze i drugie zasirzeżen ie: 
L loyd  George, będąc prem je­
rem  rządu, m ógł każdej 
chw ili zażądać dym isji H aiga. 
Jest zupełnie n iezrozum iale, d la­
czego albo nie p rzec iw staw ił się 
stanowczo o fen zyw io  we F lan-
d rji, albo nie pozbaw ił H a iga  ko­
mendy w  ciągu samej o fenzyw y, 
przekonawszy się o j°g o  n iezdol­
ności, jako głównodowodzącego.

Anglji qrozi głód
K ola  w ojskow e ośw ietla ją  zu­

pełnie inaczej sprawę Passchen­
daele. Jakiż był cel strategiczny 
d rugiej o fen zyw y w e F lan d rji?  
Chodziło o bezpieczeństwo w spo­
m nianych ju ż portow francu ­
skich i utrzym anie przez koa lic ję  
w ybrzeża położonego nad kana­
łem L a  Manche, co zapewniano 
wojskom  angie ls lrm  walczęcym  
we F ran c ji stałą lącznośo z A n ­
g lją . Gdyby Calais, Dunkierka i 
Roulogne w padły w  ręce n ie­
mieckie i ''d yb ) flo ta  niem iecka 
zdobyła w  ten sposób podstaw 3 
operacyjną, n iem ieckie łodzie 
podwodne m ogłyby W ie lką  B ry ­
tan ję zupełn ie odciąć od konty­
nentu i głodem  zmusić do kapi­
tu lacji. Zw ycięstw o A n g lj i  nad 
łodziam i podwodnem i było w ła­
śnie zależne od utrzym ania por­
tów  francuskich, a w iec posred-

J. Jukowski 3 4 )

P O W I E Ś Ć

—  Z babam i to ty k o  kłopot —  w trącił swą uwagę 
Sądowny. —  W  służbie zaczyna mi się opuszczać, no, 
a le co robić. N ie  on jeden  ma kłopot przez babę.

—  N asze  kaw alersk ie —  trąca li się kieliszkam i.

—  A  jak  tam tw ó j kapitan D aleek i? Lep ie j mu ju ż?
Sznapka nachylił się do Sądownego i szeptał mu, że

Dalecka w róciła  po odw iezien iu  męża z jakim ś facetem . 
N ib y  kuzyn, m ów iła, i pojechała  z nim na wieś.

—  Co? Jak ci się to podoba? —  w ykrzyw ia ł we
w strętny grym as czarną gębę.

Sądowny żachnął s ię :

—  No, n o ! T y  po żandarmsku węszysz wszędzie 
św iństwo. N ie  m ówm y o tem.

Dokończyli wódkę i zam ów ili p iwo. Po pewnym cza 
sie, k iedy ju ż  wszystko w yp ito , sztabowa podnieśli się 

< z krzeseł.
—  Cześć! M y idziem y —  rzekł ..Sznapka —  bośmy

przed wam i m ieli uregulowane. 1
—  A  my jeszcze zostajem y.

Kaw ow ski w o la ł bez nich za ła tw ić n iem iłą sprawę 
rachunku. Zadzwonił nożem o ta lerz i po chw ili w to ­
czyła się do pokoju H ylow a.

—  N iech  pani zraehu je lo l
Grube babsko w  m ilczeniu  podsunęło gotow y ra- 

chunek-

—  To  ile  to razem  będzie z poprzednim  długiem ?
—  Żadne razem , p ła c ić ! N ie  kredytu ję  w ię c e j! ;—  

podparła się pod boki w  w yczeku jącej pozie. P ływ a jące , 
jak  w  tłuszczu, oczka H y low e j ciskały wściek le błyski.

—  Pan i w ie, że na p ierw szego zapłacę —-  próbował 
Kawmwski u łagodzić w ie rz j cielkę

—  N a  p ierw szego ! Już dwa p ierw sze m inęły i og lą­
dam jak  sw oje ucho pańskie p ien iądze. Jak się nie ma, 
to nie trzeba p ić  i udawać jeszcze pana do tego  i fundo­
w ać drugim  . t

Głos je j  przeszedł w e  w rzask. N a  szczęście Szpic, 
k tóry  przedtem  w yszed ł, w róci! teraz I, w yra tow a ł Ka- 
w owskiego z n iem iłe j sytuacji, p łacąc należność.

— Czemuś dziadu nie pow iedzia ł, że nie masz f lo ­
ty ? —  złościł się Szpic po w yjśc iu  z knajpy. —  D alibóg 
w styd  m i za ciebie.

Speszony Kaw ow ski bąkał coś pod nosem na swoje 
uspraw iedliw ien ie.

—  S tó j! —  zatrzym ał nagle Szpic jak iegoś Strzel­
ca. —  Do mnie b iegiem  m arsz! W y  jak  sa lu tu jecie? 
N azw isko ! Zgłosic ie  się ju tro  do raportu, a teraz do ko­
szar spowrotem  m arsz!

O godzin ie 5-ej sygnał grany przez trębacza oznaj­
m iał pobudkę. Jak echo w e wszystkich izbach żo łn ier­
skich roz leg ł się głos służbowych podoficerów .

—  Pobudka! S ta jać !
Zaspani żo łn ierze zryw a li się z łozek i spiesznie 

w c iąga li ubranie, s ia li łóżka, chw yta li ręczn ik i : mydło. 
Z a jęc ia  tc szły „a  tem po", w ed ług m inutowego pro­
gramu.

N a  salę 5 kom panji wszedł ppor. rez Hajduk, dy­
żurny o fic e r  kom panji. M im o otw artych  okien panował

taki smród, że o fice ra  ścisnęło za gard ło i zaczęło mdlić.
Spiesznie w yciągnął chusteczkę, by zatknąć nos, ale 

zaw stydził się swego delikatnego, cyw ilnego zmysłu 
powonienia i. w strzym ując tylko o iie  m ożności oddech, 
doglądał porządku.

y :—  Drużyna 1-a —  2-a i t. d. m yć s ię ! —  komende­
row ał służbowy’ kom panji i rozkaz ten grom adził grupy 
żołn ierzy w  um ywalni.

Podporucznik poszedł za nim i z przyjem nością  pa­
trza ł na obnażone, tęg ie  torsy  m yjących  się żołn ierzy.

—  A  w y, czemu zębów n ie m yjec ie?  —  zauważył jed ­
nego Strzelca, zaniedbującego tę czynność i z p rzyzw y­
cza jen ia  zaczął wykład —  M usicie w iedzieć, że przez 
noc. w  jam ie ustnej tw orzą się bakterje, tak ie w iec ie  
zarazki chorobotwórcze, bardzo szkodliwe dla organ iz­
mu. To  raz. A  po drugie w yobraźcie sobie: m acie rand­
kę z dziewczyną, a wam z ust czuć.

—  Ja-bo, panie poruczniku —  uzupełnił w y Kład 
strzelec F e lek  Karp ińsk i —  kupuję sobie m iętowe cu­
kierk i w tedy.

Do umyciu się kompanja stanęła w  zbiórce na sali 
do,.m odlitwy i roz leg ł się śp iew : „K ie d y  ranne w sta ją  
zorze".

Podporuczn ik słuchał te j p ięknej m odlitwy, śpie­
w anej unisono, mocnemi, młodcmi głosami i był w zru ­
szony. Przypom inała  mu ta pieśń obraz niedawno słowa­
m i m alowany uczniom, jak  to rycerstw o przed bitwą 
grunwaldzką krzep iło  ducha p ieśn ią : „B oga  Rodzica- 
D ziew ica ".

Z kontem placji w yrw a ło  go pytan ie służbowego, jak i 
sprzęt w yszkolen iow y ma zabrać drużyna na plac ćw i­
czeń*

(D. c. n.).

nio od utrzym ania pozycy j ob­
ronnych, istn iejących  w e F lan ­
d r ji od roku 1915.

D e c y d u ją c e  d la  lo s ó w  
w o ,n y

W  tych warunkach zadanie 
marszałka H a iga  było decyduj'ące 
ella losów’ wojny. O fenzyw a flan - 
dryjska pod Ypres  istotn ie była 
bardzo krwawa, ale za jęc ie  nie­
m ieckiej bram y wypadow ej, t. j. 
w zgórz panujących nad całą ni­
ziną F lan d rji, zgóry  niweczyło 
wszystk ie n iem ieckie zakusy prze 
ciw  Calais i Boulogne. M arszałek 
H aig, w brew  tw ierdzen iu  L loyda 
G eorge ‘a, zgrom adził wre F ra d r ji 
w r. 1917 2.400 dział, tak, że je d ­
no angielsk ie działo przypadało 
na 7 m etrów  fron tu . O godz. 3-ej 
nad ranem  wysadzono w  pow ie­
trze półtora m iljona k tWgrijmów 
mm, zakładanych w  ciągu w ielu  
m iesięcy potajem nie na w fasnem 
przedpolu. Coprawda sztuczne o- 
suszenie bagien zostało zniszczo­
ne g igan tyczną eksplozją, ale 
w łaśnie dzięki temu niem ieckie 
pozycjo położone pod W ytschaete 
i Oostawerne zdobyto za jednem 
uderzeniem, bez poniesienia w ięk- 
szych strat.

Jak ważne było szybkie za jęc ie  
tych pozycyj św iadczy fakt, żo 
N iem cy wkrótce zorgan izow a li sil 
ną obronę frontu, czem przec ią ­
gnęli drugą bitwę flandry jską  -Z 
do listopada 1917 r. W  ramach 
tej b itw y  1 październ ika 1917 r. 
wykonano natarcie pod Passchen­
daele.

K re w  *0 i .0 0 0  lu d z i
Istotn ie, atak angielsk i przy­

niósł stratę 400.000 ludzi. A le  
wojna jes t w ojną i rezu ltatów  
b itw y nie można m ierzyć własne- 
mi stratanr, tylko stosunkiem 
strat w łasnych i strat p rzec iw ­
nika. Rezultatem  przeiamtinia 
frontu  pod Yp res  i ataku pod Pas 
Śchendaele było za jęc ie  w zgórz 
będących kluczem sytuacji, ze­
pchnięcie w o jsk  niem ieckich na 
bagnistą równinę, zużycie w  bo­
ju 90 dyw izy j arm ji n iem ieckiej, 
wyczerpanie i zdem oralizowanie 
około m iljona niem ieckmh żoł­
n ierzy, L loyd  G eorge mów/i p raw ­
cie, tw ierdząc, ż.e posunięto się 
naprzód za ledw ie o sześć kilom e­
trów  i to na pasie fron tu  długim 
t.ylko na S0 kilom etrów, lecz w a ­
ga tych 6 kilometrów7 była taka?*; 
że krew  400.000 o fia r  nio poszła 
na marne.

Os.«,oirżt:me h ń rre n n  
s ie b .e

Jeżeli L loyd  George oskarża 
m arszałka H a iga  len i samem o- 
skarża i samego siebie. M a r s z a ł e k  
H aig , tako wódz naczelny, podle­
gał mu całkow icie i bezpośred­
nie ; nie naczelny wódz, lecz 
rozstrzyga ł w  A n g lji  o dniała- 
niaen wojennych, m arszałek H a ig  
był ty lko w ykonawcą postano­
w ie ń  z a p a d ły c h  na radzie m ini­
strów  i uzgodnionych ze szta­
bem generalnym . L loyd  George, 
atakując po śm ierci marszaika 
H aiga, p rzytacza jąc całą masę l i ­
stów7 i dokumentów wydobytych z 
ta jnych  arch iw ów , zapom niał o 
swoim  własnym liśc ie  do H aiga, 
w którym  po zaKończeniu o f m- 
żyw y we F lan d rji w yraża mu 
wdzięczność, p o d z iw  i v>" uroczy­
stych stówach oddaje najwyższe 
pochwdlj

Spór, jak i rozgorzał w -.uiglji 
wskutek rew claey j L loyda  Gaor- 
g e ‘a, nie jest jeszcze zakońezonj. 
Pon iew aż łączy sie on ze sprawa­
mi ogólnej po lityk i w  czasie w o j­
uj' św iatow ej, można m ieć pew­
ność, żc za pierwszą rew elac ją  
pójdzie druga i trzecia i ze w 
ogniu polem iki przeeiw n ic j7 me 
zawahają się odsłonić tak.ch mo­
m entów wojny św iatow ej, które 
dotychczas były starannie ukry­
wane przed w iadom ością publicz­
na.
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